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Wydanie poranne 


Przedpłata 
na „Głos Narodu" wynosi 
na prowincji: miesięcznie 
ker. 270. W państwie nie 
mieckiem kwartalnie: 10 
korea. W innych państwach 
kwartałnie koron 13—. 


Nacz pojedynczy w miejscu 
16 k. na prowincji 12 h. 
Kadu zmiana adresu 40;h. 
Numer niedzielny ilustro- 
wany 14 hal. 


©głorzania (inseraty) przyjmnje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Władziwierz Strychareki w biurze inseratowem „Głosu Narodu* róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7. 

Dà miejsca wiersza drobnem pismem (petit) sa pierwszy raz 16 hałerzy, — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Siaby, 

wekrologi etc. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: v+ Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanne, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku. Yr- «win. — M. Opelk, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 38. 


Nr. 152. 
_ 0d Administracji. 
' ! Gzas odnowić przedpłatę !! 


która wynosi: 
W KRAKOWIE: 
miesięcznie . . . 2 kor. 
kwartalnie . . . 6 , 
Za odnoszenie dopłaca się 40 hal. 
miesięcznie. Za zmianę adresu 40 hal. 
NA PROWINCJI: 


miecięcznio 2 k. 70 h. 
kwartalnie . . 8k. 


Wsayscy abonenci otrzymają bez- 
płatnie „Tygodnik Zakopiański“, „Do- 
datek ilustrowany" i dodatek pewie- 
ściowy, obejmujący obecnie sensacyjną 
powieść 

„Synowie burzy“. 


lisi pasterski is, ył. Blesowskieg 


Be Stoliey Piotrowej zdążają rokrocznie 
setki | tysiące wiernych, by nowymi i ail- 
niejscymi węzłami przywiązać się do Resy- 
mu | okazać łączność x Kościołem wsystkich 
ludów i wszystkich stanów. Pobyt w Rzymie 
pierwszej polskiej pielgrzymki za panowania 
Piusa X opisywaliśmy na tem miejseu obszernie. 
Obecnie dostojny Przewodnik pielgrzymki ks. ar- 
sybiskup Bilezewski w pragnieniu, by międry 
stolicą arcybiskupią, a wiernymi była ustawiczna 
wymiana myśli, po powrocie pielgrzymki wydał 
lst pasterski, w którym dla ożywienia i pokrze- 
pienia wiary opisuje „eośmy Ojen św. powie- 
dzieli i co on nam powiedział“. W zwyczajny 
swój sposób, prostemi a ciepłemi słowy opisuje 
Arcypasterz przebieg przyjęcia pielgrzymki przea 
Piusa X i podaje jego odpowiedź na hołdowni- 
æy adrez polski. — „Jakże teraz okażemy Ojcu 
św. naszą wdzięczność — konkluduje ks. arcybi- 
skup — za to, że w naszych pielgrzymach prsy- 
tali? do serea cały naród“? 

Otóż spełnijmy wszyscy z miłością obowią- 
ski, jakie Bóg na nas nałożył. 

Od kapłanów domaga się Ojciec św. w ency- 
kiice, wydanej z okazji 1300 letniej rocznicy 
śmierci Grzegorra Wielkiego, „abyśmy wszyscy, 
którzy zwiemy się pasterzami ludu, byli też ni- 
mi w oczach Boga*. 

Qi, co steją na czele narodu i chcą być jego 
przewodnikami na polu pracy obywatelskiej i apo- 
teeznej, w szkole. w piśmiennietwie, w sztuce, 
niech pomagają Ojen Św. przeprowadzić jego pro- 
gram odnowienia ludzkości w Chrystusie I urzą- 
dzenia społeczeństwa na zasadach chrześcijań- 
zkiej sprawiedliwości i miłości. 

Rodsice niech wychowują dzieci w bojaźni 
Bożej, a majętniejsi niech pomogą wysłać do Rey- 
mau jpielgrzymkę mezniów naszych gimnazjów i 
wszechnic, sby młodzież nasza wprost z ust Ojca 
ów. usłyszała jsk ją kocha, jak jej błogosławi, 
saego sie po niej spodziewa. Niech ona ze swej 
strony Ojen Św. poręczy, że Śladem ojców bę- 
dzie się starała Żyć po katolicku i bronić spra- 
wy Bożej i czel Niepokalanej Boga Rodsicy w 
narodzie. 

A ludowi drogiemu 69 powiem? Dla ciebie 
indu mój kochany mam osobne słowa od Ujca 
świętego, których ei mogą zazdrościć wszystkie 
asrody wiemi, Pius X kilkskrotnie podnosił, że 
sieszy się gorącą wiarą ludu polskie- 
go, że Cały Rzym buduje się jego 


Kraków, Czwartek dnia 2 Czerwca 1904 r. 


m ką, sztrerą pobożnością”. — Czy 


wóe. być większa pochwała nad takie uznanie 
ze strony Głowy Kościoła! Dajże Boże sa przy- 
ezyną Matki Najświętśzej, aby Papieże tę po- 
chwałę o ludzie polskim mogli powtarzać aż do 
końca Świata! Kochaj mój ludu wiarę 
świętą katolicką i żyj wedle tej wia- 
ry! Kochaj też swój święty obrządek 
łaciński aż do ostatniegotchu życia. 
Ale również otaczaj szacunkiem należnym obrzą- 
dek gretko-katalieki, bo te obrządek naszych bra- 
Gi, z którymi na jednej żyjemy ziemi. Nie miej 
nigdy w duszy niewa już nienawiści, bo tego 
wiem, u mojego ładu nie ma, ale nawet niechęci 
do bratniego narodu! — I choćby ci, ludu mój, 
przyszło nawet gdzieniegdzie coś ucierpieć w o- 
bronie swojego obrządku í języka, czego nie 
przypuszczam, to raczej znoś krzywdę, niżbyś 
miał komuś krsywdę wyrządzać. Bądź pomny na 
słowa Św. Pawła: „Nie daj się zwyciężyć złemu, 
ale zwyciężaj złe w dobrem“. (List do Rzym. 12, 
21 


Wszysey waś i każdy z osobna pamiętajmy, 
że wiara Święta katolicka, to największy dar, 
jaki Pan Bóg dał każdemu z nas i całemu na- 
rodowi Umiejmy go cenić, ale też nigdy nie za- 
pominsjmy, że ta największa łaska Boża musi 
nas coś kosztować. W domu więc u siebie, bu- 
dujmy coraz więcej kościołów, pomagajmy do u- 
tworzenia nowych stacji duszpasterskich. Ale nie 
zapominsjmy też o ofiarach na rzece całego Ko- 
ścioła Chrystusowego: ‘Na nise zażzczapieni je- 
steśmy jak gałązki na drzewie. Z jego pnia i 
korzeni ciągniemy życia Boże. A więc składajmy 
eo roku na misje choćby grosz wdówi, a Ojcu 
świętemu s całą synowską miłością świętopie- 
trze. Kto ma więcej, niech da więcej, kto mało, 
niech da mało, ale niech da i to w tem przeko- 
naniu, że świętopietrza nie składa człowiekowi, 
ale Chrystusowi, ale Kościołowi, bo Ojciec święty 
obraca je na potrzeby całego Keścioła.* 


Na pochyłe drzewo... 


Jenerał auztrjachi o armji) rosyjskiej. — Zmiana w 
poglądach afer kierujących sustrjackich. — Dowód 
tego widnieje w wywodach „Fremdeablatt'u. — Szy- 
dereze (wietlenie rosyjskiej metody tejenia klęsk — 
Rosjanie twierdzą, ży dotychczanowe bitwy eę dro- 
bnostką bez znaczenia, —  Połowiczność gubi Ro- 
sjan. — PRuajanie i ehcą i boja aię. — Kto chce za 
wiele, ten niczego nie chwyta dobrze, — Następstwa 
polityczne w Ruropie BE rosyjskich w Azji Wscho- 
niej, 

Nass korespondent wiedeński (M.) pisze: 

Doniosłem Wam telefonicznie o rozmowie, 
którą miałem s pewnym jenerałem austrjackim. 

Qw dygnitarz wojskowy stwierdził, że w ko- 
łach decydujących austrjackich zaszedł bardzo 
niekorzystny dla Rosji zwrot w poglądach na 
jej siły wojskowe, organizację państwową, a tem 
samem i na miarę jej znaczenia politycznego. 
Rosja z maja 1904 roku ju? nie jest w oczach 
sfer decydujących anstrjackich Rosją z sty- 
cznia 1904 roku. 

Gdyby w dbiach psździernikowych 1%03 r. 
umiano po stronie austrjackiej odgadnąć właści- 
we siły Rosji, układ w Mirssteg wypadłby nie- 


co inaczej, 

Że mój informator trafnie odmalował sytna- 
cję, dowodem uwagi „Fremdenblattu* o wojsku 
rosyjskiem i o Rosji. Wtorkowy „Eremdenblatt* 
pomieszcza szereg uwag hardzo znamiennych o 
metodzie, z pomocą której rosyjskie sfery urzę- 
dowe usiłują otumantć opinję publiczną, i o spo- 
sobie prowadzenia wojny przes jenerałów rosyj- 
skich. 

Wszystkie szczegóły o bitwie pod Kineza, 
zwolna i zwolna dostające się do wiadomości 
publicznej, dowodzą — pisze „Fremdenblatt* — 
że bitwa była ciężką i że prowadzono ją = obu 
stron x krwawą zaciętością. Obaj przeciwniey 
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zdawali sobie jasno sprawę, o eo chodzi w tej 
walce. Tymczasem prasa rosyjska podobnie, jak 
po bitwie nač rzeką Jalu, usiłuje odmówić całej 
sprawie wielkiego znaczenia. 

„Palmę pierwszeństwa w tym wypadku po- 
zyskał korespondent Rosyjskiej Ajencji Telegra- 
fieznej s Mukdenu. Twierdzi on, że cała pozycja Ro- 
sjan pod Kinczu miała znaczenie wyłącznie tyl- 
ko demonstracji, ponieważ Rosjanie z góry wie- 
dzieli, że bez pomocy foty pozycji pod Kinese 
nie zdołają utrzymać. Dlatego tek ową pozycję 
uzbroili armatami, które przed czterema laty zdo- 
byli na Chińczykach i zaopatrzyłi w niewielką 
ilość amunicji. Szkoda, że nte dodał: i dlatego 
też źle jej bronili i wreszcie musieli stracić. 

„Na końcu dodaje owa depesza Rosyjskiej 
Ajeneji Telegraficznej: „W położeniu nie się nie 
zmieniło“. Znamy tę Śpiewkę. Spiewana ją jaż 
w początkach maja, gdy Rosjanie ponieśli klę- 
skę nad rzeką Jalu. Teraz zastosowano ją do bl- 
twy pod Kincsu. 

Trudno doprawdy odgadnąć, co ra klęska mu- 
siałaby spaść na Rosjan, by zaprzestali nucenia 
owej śpiewki. Prawdopodebnie „w położenia nie 
się nie zmieni* nawet i wtedy, gdy padnie Port 
Artur, co może nastąpić bardzo prędko. 

„Utratę stanowiska nad rzeką Jalu można 
było przynajmniej od biedy nniewinniać w po- 
dobny sposób, — ed biedy, gdyż przyjęcie bitwy 
poważnej na owym punkcie równało się ciężkie» 
mu błędowi. Czy przecież również i Portu Ar- 
tara Rosjanie będą tylko od niechcenia bronili ? 
A jeżeli nie, to gdzie się znajduje właściwy, de- 
tydujący punkt, którego Rosjanie shcą bronić 
eala siłą ?* | 

Sprawozdawca wojskowy „Fremdenblattu* ga- 
ni bardzo rzeczowo i szczegółowo dyspozycje stra- 
tegiczne jenerałów rosyjskich w bitwie pod Kin- 
esu. Udowadnia, że ci jenerałowie rosyjscy, ot, 
czynili coś od biedy, ponieważ właściwie nie wie- 
dzieli, co mają robić. 

Chwycono się „złotego środka“, nie zdająć 
sobie sprawy, że nie na wojnie nie mści się tak 
ostro, jak właśnie połowicrność. 


Tak było nad rzeką Jalu, gdzie nie posta- © 


wiono ani jednej, ani czterech dywizyj. Dowódea 
jednej dywizji nie zapuszezałby się w walkę, 
s góry beseełową. Komendant esterech dywizyj 
mógłby liczyć na zwycięstwo. Tymczasem po 
stronie rosyjskiej hołdowano połowiezności i po- 
stawiono dwie dywizje, których wódz chciał pró- 
bować szczęścia, licząc, że mu się uda przerwać 
bitwę, gdyby brała niekorzystny dla niego ebrót. 
Pomylił się, gdyż snowu był połowieznym. Ro- 
sjanie, to chcą walezyć, to znowu nie chcę wal- 
Gzyć, aż wreszcie stale muszą robić to, crego 
chce przeciwnik. 

Ani nad rzezą Jaln, ani pod Kinezu nie wy- 
starezała Rosjanom jedna pozycja. 

Mieli ich kilka, niedaleko od siebie pełożo- 

nych; wszystkich tych posycyj miano bronić, 
każdej z nich w przeświadczeniu, że utrata je- 
dnej jeszcze nie jest klęską, ponieważ są inne 
pozycje. A następstwem tego było, że żadnej z 
owych pozycyj nie broniono z taką zaciętością 
t energją, z jaką się broni jednej, jedynej po- 
sycji. 
Tyle „Fremdenblatt*. Jego opinja wypadła 
bardze ostro, tak ostro, że niemał słychać w 
niej okrzyk złowrogi „Vae victis!“ — „Biada 
zwyciężonym!* Ze z owym okrzykiem i z jego 
następstwami Rosja dziesiątki lat będzie się mu- 
siała spotykać, oraz pod ich brzemieniem się u- 
ginać, o tem wie każdy, kto wie, że w polityce 
nioma litości dla słabszych, dla bersilnych. 

Bo i Rosja jej nie posiada. 


WOJNA. 


Komendant „Petropawłowska* o Porele Artara. 

Komendant zatopionego rachomą miną japoń- 
ską pancernika „Petropawłowsk*, wypowiada o 
obwarowaniach Portu Artura swoje uwagi, które 
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są odbieiem zapatrywań fachowych kół rosyjskich 
wojskowych. 

Są one następujące: 

Jeżeli się mówi o obwarowaniach Portu Ar- 
tura, trzeba wziąć pod uwagę nietylko samą 
twierdzę, ale i cały szereg innych fortyfikacji, 
s których każda jest pozycją bardzo trudno do- 
stępną. Półwysep Liaotung, na którego cyplu 
leży Port Artura łączy się z swojem zakończe- 
niem półwyspem Kwantung wąskim pasem lądu 
10—17. kilometrów szerokim, który można po- 
równać z Termopylami. Tam znajdują się pier- 
wsze obwarowania: forty Kinezu. Za niemi na- 
stępują inne, a ostatnie leżą tam, gdzie są za- 
toki, zdatne do wylądowania. Takiemi są Dalne, 
Talienwan i zatoka Gołębia. Jednak wylądowa- 
nia w tych miejseach są nie pierwej możliwe, 
aż zostaną wydobyte podwodne miny, które bro- 
nią przystępu. Zdaje się ono być wogóle niemo- 
żliwem, bo musiałoby nastąpić pod ogniem ba- 
terji nadbrzeżnych. 

Ale przypuśćmy, że Japończycy, wsparci o- 
gniem swoich okrętów dokonają jednak wylądo- 
wania, to staną znowu przed drugą linją obwa- 
rowań, które pierścieniem, w znacznej ogległo- 
ści Port Artura otaczają. A te mogą być wzięte 
tylko z niesłychanemi stratami. Po ich zdobyciu 
stanęliby dopiero Japończycy w obliczu Porta 
Artura i jego obwarowań, które i natura i sztn- 
ka tak strasznemi dla nieprzyjaciela uczyniły. Od 
strony morza jest Port Artura istotnie nie do 
wzięcia. Ażeby twierdzę zdobyć, musieliby Ja- 
pończycy oblegać ją w 150.000 żołnierzy z do- 
skonałą artylerją, a i w takim razie masieliby 
się w cierpliwość uzbroić i dłago czekać, zanim- 
by Port Artura padł. 

Co do marynarki i artylerji nie ustępuje ro- 
syjska, mojem zdaniem w niszem japońskiej, 
przewyższa ją nawet jakością i mocą działania 
pocisków. Japoński granat 12 sto oalowego 
działa, który trafił s odległości 2 1 pół mil pan- 
cerz „Petropawłowska”, przebił go tylko na 2 
eale. Artylerję lądową można sądsić tylko s dzia- 
łania naszych bateryj na flotę japońską. Nad Ja- 
lu nie było ciężkiej artylerji, tylko lekka, a Ja- 
pończycy mieli ciężkie działa. Zdobycie Portu 
Artura najcięższemi działami, najbardziej niszczą- 
cymi pociskami, w załogę i żywność zaopatrzo- 
nego, będzie, jeżeli wogóle nastąpi, kosztować 
dużo krwi i czasu. 

Takie zdanie wypowiada oficer rosyjski o 
szansach przyszłego oblężenia. 

Taktyka wojenna Japończyków. 

Sprawozdawca wojenny „Now. Wr.", opiera- 
jąc się na doniesieniach rosyjskich i zagranicznych 
korespondentów, maluje obraz taktyki wojennej 
Japońezyków : 

„Zgodnie ze swą ustawą służby polowej, jeź- 
dsie japońskiej towarzyszy piechota, eo oczywi: 
ście stanowczo usuwa możliwość dalszych wy- 
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Artura Gruszeckiego. 


58 (Ciąg dalszy). 

— W czom mianowicie ? 

— Nie chciała iść z raportem do pana asy- 
stenta. 

Otworzyły się drzwi i zajrzał Frasel, lecz 
inspektor dał znak ręka, mówiąc: 

— Za chwilę poproszę. 

Drzwi zamknęły się cicho. 

— Ty Pannel jako dozorea znasz przepis za- 
braniający wysyłania robotnie, chyba w ostate- 
eznym racie. 

— Działełem s rozkazu pana asystenta, — 
wybełkotał dozorca. 

— Przepisy roskazują.. pamiętaj to sobie, 
bo żle kędzie. 

— Rozamiem panie inspektorze. 

— Za co skazana została na trzy dni? 

— Za hardość. 

— I za nie więcej? — wpatrzył się w po- 
bladłego dozorcę, — przypomnij sobie. 

— Nie czekała w biurze pana asystenta... 

— Dobrze... — nacisnął dzwonek — proś do 
mnie pana asystenta Frasel, — a gdy ten wszedł, 
zwrócił się do dozorey: — idź, a pamiętaj, bo 
źle będzie. 

— Pan inspektor kazał mnie zawołać— rzekł 
Frasel z ukłonem. 

— (o to było za zajście z robotnicą Żagiel- 
ską? Opowiedz pan. 

Zmieszał się leciutko, ale tonem pewnym sie- 
bie mówił po niemiecku : 

— Ze względa na ciągłe niepokoje kazałem 
dozorcy przysyłać mi papiery przez robotnicę 
którąkolwiek. Z koleji wypadło na Żagielską... 
nie usłuchała i bnntowała inne... zasądziłem ją 
na koronę kary. Dziś to samo się powtórzyło i 
kaza lem ją na trzy dni sbstyneneji. 


„GŁOS NARODU" 


wiadów; oprócz tego ich rozjasdy konne uparcie 
I nawet zasadnieso uchylają się od starsia otwar- 
tego. Widocznie, s pewoda małej ilości swej 
jazdy i trudaości, związanych z zastąpieniem no- 
ws, gdyż konie Japonja otrzymuje z Australji, 
Japończycy strzegą jej i nie wysyłają na bój. 

Szyk bojowy Japończyków składa się z łań- 
sucha strzeleów, z posiłków w kompanjach i z o- 
gólnej rezerwy. Przestrseń między pierwszym 
a drugim oddziałem wynosi 50 kroków, między 
drugim a trzecim 300 kroków. 

Rozpoczynając bitwę, Japończycy Odrazu roz- 
rzacają */; tych kompanji, a pozostałe plutony 
stanowią posiłki. Za nimi staje linja rezerw. Re- 
zerwy wchodzą na linję b.jową w luki, a gdy 
tych niema, stają poza szeregami walczących i 
strzelają stojąs lab klęcząe ponad głowami od- 
dzialów pierwszych, które leżą na ziemi. 

Z takim szykiem bojowym mieli Rosjanie po- 
raz pierwszy do szynienia pod Kinlionezeg. Gdy 
Japończycy podebodrili o 408 —500 kroków i 
piechota rosyjska rzucałę qlę naprzód 
kiem „hurra*, Japończycy nig przyjmowali wal- 
ki na bagnety, ale część ieh pochyliwszy się 
nieco, cofała się, a reszta Btójąć 1 strzelając po- 
nad głowami cofających się, rariła atakujących 
gęstym ogniem karabinowym. i 

Ów sprawozdawca wojenny „Now. Wr.” w 
dalszym ciągu swych wywodów omawia ustawie- 
nie wojsk rosyjskich na linji bojowej i porównu- 
jąc je z formacjami Japończyków zaznacza, że szyk 
bojowy rosyjski jest bardziej głęboki, szyk bojo- 
wy jspoński bardziej ruchliwy. 


Konnica japeńska. 


Konniea japońska nie debiutowała właściwie 
w toczącej się obecnie wojnie. Dotychezasowa 
jej działalność, wynikająca z zadania kawalerji, 
jak: patrolowanie, rekognoskowanie i służba or- 
dynansowa, nie może dać bliższego pojęcia o jej 
wartości. 

Brak zresrtą o jej ruchach szczegółów, któ- 
reby mogły przynieść jakiś moment charaktery- 
zujący i miarodajny. O masowych operacjach ka- 
walerji nie może być mowy, bo nie pozwala na 
to ani górzysty teren Mandżurji, ani przebieg 
tej nowoczesnej wojny, gdzie na plac bojów o- 
bie strony musiały dowozić wojska, zatem dzia- 
tania odrazu rozpocząć musiała artylerja i pie- 
ehota. 

Przy ocenie jazdy japońskiej podnoszą, że 
nie stoi ona na wyżynie swojej artylerji i piechoty. 
„Internatton. Revue über die ges. Armeen und 
Flotten* zaznacza, że zarzui to nie słuszny, nie: 
podobna bowiem pojęć o kawalerji europejskiej 
stosować do japońskiej. Nie jest ona sposobną 
do bitew, raz dla swojej szczupłej liczby, a po- 
wtóre s powodu, że konie japońskie nie nadają 
się pod siodło i nie są też de siodła tresowane. 


Zwykle idą truchtem albo kłusem, a w galopie 


— Hm... Czy ona ładna ? 

— Nie patrzę nigdy na robotnice. 

— Tak ?.. Otóż panie asysteneie, pan mówi 
nieprawdę. Wiem, że pan człowiek inteligentny, 
narzucałeś się jej ze swemi afektami... 

— Panie inspektorze, to... 

— Zaczekaj pan... — Proponowśłeś, by ona 
przyszła do pana, a że ona wyjątkowo niezepsu- 
ta, oparła się panu... ukarałeś ją pan, wiedząc 
dobrze, iż przepis zabrania wołania robotnie do 
biura. 

— Ależ daję słowo honoru... 

— Dosyć, szanuj pan przynajmniej nrząd 
jeśli nie siebie, — zawołał surowo, — dziew- 
czyna mówiła prawdę, a pan się wykręcast... 
Omyliłem się eo do pana, to było nadażycie 
swego stanowiska, i pan pójdzie do biurowej ro- 
boty... na asystenta wyznaczę innego. 

— Naprawdę, że spotyka mnie kara... 

— Dosyć panie Frasel, — rzekł stanowczym 
głosem, — lecz ze względu na honor fabryki 
i urzędnika, — wstał i otwierające drzwi pobo- 
cznego pokoju: — chodź tutaj! 

Zmieszana widokiem asystenta, zaczerwienio- 
na ge wzruszenia, stanęła. 

— Dowiedziałem się ze Śledztwa, że ty by- 
łaś istotnie harda i nieposłuszna wobee dozorey 
i pana asystenta. Zasłażyłaś na karę trzeshdnio- 
wej abstynencji i ja ją zatwierdzam... 8 na przy- 
szłość słuchaj twych położonych. | 

— Panie dyrektorze, czy przynajmniej zosta- 
nę wypychaczką ? — skłoniła się. 

— Ze względu na twoją młodość, pozwalam... 
pan słyszy panie asystencie ? 

— Tak jest. 

— Powiedz pan o tem dozorcy. 

— Stanie się wedłag rozkazu. 

XII. S SKAREMNE 

Gdy przyszła do domu, rozebrała się z wiers- 
chniego ubrania i usiadła chmurna do obiadu.5$ 

— Staszka, a tobie 6022 — 


matka, 
— A cóż ma mi być?.. Nie! 


Ł okray- į 


spytała się 
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swartą kolamną jazda japońska prawie całkiem. 
się nie ówiesy. 

Ciekawe wiadomośsi podaje w „Joarasł of 
the Uniteł States Cavalery Assosiation“ rab- 
mistrz 6 pulka jasdy amorykań kiej, M- Rhodes, 
który swiedzał jeden, ze stojących w Tokio, 
pułków jazdy linjowej i tak o tem opowiada: 

„Pułk, który zwiedsałem, był, jak wszystkie 
pałki jasdy japońskiej, podzielony na 3 szwadro- 
Ry po 4 roty; każdy szwadcon 150, rota po 36 
koni. Cwiezenia poczęły sią musztrą szwadronów, 
każdy pod swoim komenlantem i składały się 
ge zwrotów, zmian kieranka, ssykowania się də 
pochoda i skakania przez nie zbyt wys>kie pło- 
ty. Wszystkie ruchy wykonano tylko kłnssm. 
Konie się przedstawiały dobrze. Jakoż rząd ja- 
poński już od dłuższego cuasa stara się o pod- 
niesienie chowa koni zapomocą staduia rządo- 
wych i spodziewa się, że będzie mózł artylerji, 
jak kawalecji dostarczyć koni lepszych, niż do- 
tychezas. > 
ptdźsy dobrze siedzieli w siodle, dobrze też 
eras musztry zatrzymywali kieranek i od- 
stępy, ale zawsze z trenzlą w ręku. Mniej do- 
brze spisywali się w skakania, Żsden jednak 
g konia nie spadł. Jeżeli się zważy, że Japoń- 
czyk s natary mało jest do jazdy konnej sposo- 
bay i że konie są poślednie, to przychodzi się 
de przekonania, że wiele czasu i trada potrzeba 
było, zanim się do tych, jakie widziałem, dossło 
wyników. 

Przypatrzywszy się jeżdżenia i mustrze, zaj- 
rzałom także do stajen. Są one zbndowane s 
drgewa i wewnątrz, jak w ogóle stajnie, urzą- 
dzone s przechodem w środka i podłogą dre- 
wnianą; wszystko nad podziw schludnie utrzyma- 
ne. Przybory do jazdy częścią wisiały na ha- 
kach wzdłuż ścian, częścią na koniach. Nad gło- 
wą każdego konia była tablica z wypisaną jego 
nazwą, wiekiem, wielkością, tadzież z nawiskiem 
i wagą jeźdźea. 

Wstąpiłem wreszcie do ludzi, do koszar. Są 
to proste, ale praktycznie pomyślane baraki dre- 
wniane ; izby małe, każda na dziesięcia ludzi. 

Wprawdzie nie dorówna konnica japońska 
swej doskonałej piechocie, ale we wszystkiem 
widać u niej skrzętność, więc też należy się spo- 
dziewać, iż taka jazda wkrótce do wysokiej doj- 
dzie doskonałości, zwłaszcza, jeśli konie będą le- 
psze, niż obeenie*, 


Korespondencja. 


Petersburg 25 maja. 


Car powrócił z „placu boju" — wprawdsie 
nie „na dalekim Wsehodzie* — ale na bliskiem 
południu; w tak zwanych małorosyjskich gaber- 
ujach, które pierwsze zmobilizowano dla ratowa- 


— Jakaś jesteś nie swoja ? 
— Ale, zdaje się mamie, — i jadła karte- 


Kazali, to i muszę. 

— Ale dlaczego? Wzięłaś 80? s 

— Czy mama sądzi, żem złodziejką? — 
uśmiechnęła się gorzko, — nie byłam posłuszną 
1 koniec. 

— Hm.. zawsze trzeba przełożonych słuchać! 
takie jest prawo. 

— Nawet gdy na złe namawia, — zaśmiała 
się głośno. 

— Alboż tak było? — spytała matka za- 
niepokojona, patrząc na córkę. 

— Jestege gorzej, — uśmiechnęła się po- 
gardliwie, — do siebie mnie wzywał. 

— A, zbrodniarz l... A ty co? 

— Nie nsłuchałam, to i kara na trzy dai, 
teraz rozumie mama? 

— Wiem — ucałowała jej głowę. 

— E, eo mama wie — vśmiechnęła się — 
byłam u samego dyrektora, tak mnie Już nacho- 
drił i męczył ten podlec. a 

— A sbrodniarz, bodaj z piekła nie wyjrzał 
za twoją mękę... Cóż dyrektor ? 

— Dyrektor? — raśmiała się — on wysłu- 
cha? pięknie, spokojnie... 1 zatwierdził karę. 

-- Gdeież sprawiedliwość ? — załamała ręse. 

— E, także chce mama... krak krukowi oka 
nie wykole... 

— Cóż ty będziesz robiła przez trzy dni? 

— Naprawię sobie to i owo, poceruję, alboż 
mało roboty ? 

— To prawda, no i odpoczniesz sobie. 

— Odpocznę ?... a gdzie pieniądze? 

— Wiesz Staszka, oszczędziłam cokolwiek... 
myslałam, że na wyprawę, & będzie na Czarną 
godzinę. 
— To i dobrse... a dażo uskładała mama? 


(Ciąg diay nastęzó). 
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nia wielkiej Rosji. Ale „Choehły*, jak pogardli- 
wte sergio Rusinów, niechętnie idą 
na wojnę. ieh obehodzi Port Artura, Man: 
dżurja i akcjonarjusze losów koreańskich ? Więc 
woleli w domu pozostawać i nawet tę swoją o- 
ebote dość stanowszo wyrasili. Dla podniecenia 
patrjotysmu posłano im eara — no i kilka ty- 
sięcy nahajek kosaskieh. To zupełnie poskutko- 
walo i dziś „Chochły* jadą s „prawdsiwym za- 
pałem* na teren wojny, tem bardziej, że weding 
wsseikiego prawdopodobieństwa dojadą już po 
wszystkiem. 

Bo tutaj nadchodzą wieści bardzo niepomyśl- 
ne. Ze źródeł urzędowych niesego się dowiedzieć 
nie można. Cenzura ogłasza tylko oficjalne ra- 
porty Kuropatkina, przyprawiane w Petersbur- 
gu dla ogólnego użytku. Ale najsurowszy cen- 
zor nie zapobieże szerseniu się wieści se źródeł 
prywatnych, które tu innemi drogami nadehe- 
dzą. Otóż s listów nadsyłanych z Mandżurji, od- 
nosi się jedno przedewszystkiem wrażenie: że 
Kuropatkin jest sa słaby, aby podjąć jakikol- 
wiek ruch saesopny. 

Cała jego armja Bsgromadzona pod Liao-ljang 
wynosi najwyżej 100 tysięcy ludzi i powię- 
ksza się bardzo powoli, bo wbrew urzędowym 
doniesieniom komunikacja przes Bajkał jest prse- 
rwana, a statki mogą tam przewosić wojsko do- 
piero w eserwen. 

To jest również pewne, że w żadnej potyez- 
ce dotychozas wojska rosyjskie nie dotrzymały 
placu Japończykom, ku niemałemu sdziwienin 
©gółn rosyjskiego, który był pewny, że japoń- 
skie „obiesiany* (małpy) uciekną przy pierw- 
snem spotkaniu. Może to się przyczyni do sdo- 
maskowania fałszywego szowinizmu, któy raczy- 
na grasować w najlepsze w prasie rosyjskiej, 
A grasuje głównie wskutek specjalnej taktyki 
rządu, który zachcianki oposycyjne, pojawia- 
jące się tu i ówdsie prędko i skutecznie, stłu- 
mił. Skoro za krytykę wojny obłożono „Raś* i 
„Petersburskija Wiedomosti* dotkliwemi kara- 
mi, redaktorowie rosyjscy se swykłą prsenikli- 
wością odezuli skąd wiatr wieje i odrazu zagrali 
w surmy patrjotyczne. 

A jednak w społeczeństwie budzi się powoli 
reakcja przeciwko obeenema systemowi i objawy 
opozycji są nawet bardzo znaczące, zwłaszcza W 
kołach szlacheckich; żeby jednak uwolnić Rosję 
od panowania csynowników i popów — na to 
potrzeba człowieka silniejszego 1 sdrowszego ni- 
żeli Mikołaj II., a to trzeba sobie zapamiętać: 
w obeenych stosunkach — naprawę może prze- 
prowadsić tylko monarcha. Dużo jeszezo wody 
upłynie, zanim społeczekstwo rosyjskie dojdzie 
do tej dojrzałości, aby samo stanowiło o swoich 
losach. 

Z nówin bieżących sanotować warto wyjazd 
dra Antoniego Czechowa na plae boju. Ten sym- 
patyczny i utalentowany nowelista i satyryk, 
snany i wam z wielu polskich przekładów, — 
jest s zawodn lekarzem i pojechał dobrowolnie 
aa daleki Wschód, by nieść pomoe rannym. 

Pancernik „Orzeł“, o którego nuszkodseniu w 
porcie kronsstackim doniosły dzienniki, — jest 
stracony. Wszelkie próby wypompowania wody, 
okazały się besskutecznomi. Płyty pancerne ro- 
sesziy się w kilku miejscach, — a okręt może 
być naprawionym tyłko w doku, do którego do- 
tychezas nie zdołano go wprowadzić. Wogóle statki 
wojenne budowane na tutejszych wartsztatach, 
okasały się tak lichej konstrukcji, że niema mo- 
wy o wyprawieniu ich na daleki Wschód. Wo- 
góle flota bałtycka jest mytem, w który wierzy 
tylko dwór i... prasa francuska. 

X. metropolita Kłopotowski objął już rządy 
arehidjecezji, — a jeduem z pierwszych jego 
działań było staranie o wyprawienie kilku ka- 
planów katolickich do Mandżurji; mimo wsgel- 
kie zapewnienia półursędowe, tfery decydujące 
niechętnie patrzą na tę wysyłkę. 


Paryż w maju. 
Dpadek katolicyymu we Francji. — Skutki eweatua]- 
mego wprowadzenia dwuletniej służby. — Brak ofi- 
cerów rezerwowych. — Armja Ra nueługach reklamy 
dziennikarskiej. — Korserwatosjam robotnic. — „Der- 
by* paryskie. 

Dlaczego katoliey francuscy tak obojętnie sa- 
ehowują się wobee teraźniejszego ROZAŚRIOWA. 
mia kościoła, — to pytanie niejednokrotnie ros- 
trząsała tutejsza i sagraniezna prasa katolicka. 
Gorycz napełnia każde serce wobeć tego smu- 
tnego widowiska, ponieważ trudno oprzeć się 
wrażenia, że ta wielka, rycerska Francja, która 
dziś jeszese z dumą nasywa się „najstarszą córą 
Kościeła* powoli ale ustawiesnie stacza się do 
supełnego upadku. Cios sa ciosem nuderzał w o- 
statnich czasach w nieszezęśliwy Kościół we Fran- 
sji, Najpierw ustawa przeciw kongregacjom sa 

aldeek Ronszeau'a, potem beswzględne, niemal 
brutalne jej wykonanie sa Combes'a, systematy- 
omma sekulsrysacja szkół, ukazy przeciw prote- 
sjom i kościelnym ureczystościom i mnóstwo in- 
mych drobnych prześladowań. Przyssły wybory 


„GŁOS NjA RODU- 


do senatu, do Isby depatowanych, a świeżo do 
Rad gminnyeb. Wszystkie te wybory stały pod 
gnakiem kwestji kościelno-politycznych, wyborey 
musieli się oświadesyć za lub przeciw prześla- 
dowczemu rsądowi i s pewnością wielu optymi- 
stów zagranieą oczekiwało, że wobee fanatyesnej 
walki kaltnrnej i wobee wssystkich niesprawie- 
dliwcści rządu, niewolniezo wiernego lożom ma- 
sońskim, obudzi się nareszcie w ludzie jakiś pęd 
szlschetniejszy I że w miarę postępu prześlado- 
wań niknąć będsie zaufanie do rządu. Niestety, 
nadzieje te nie spełniły się w supełncści. W wy- 
borach do Isby, w okresie największego szału 
antyklasstornego, stracili katolicy 1 umiarkowani 
wiele mandatów, a i niedawne wybory do Rad 
gminnych wypadły niepocieszająco. Więcej jak 
w połowie ważniejszych miejscowości ma rsąd 
większość, Paryż w supełności odzyskano snów 
dla „bloku*. Ministerjalne dzienniki przynoszą 
codzień całe szpalty hołdowniczych adresów dla 
„bohaterskiego“ Combesa. Na bankietach wygła- 
ra słę mnóstwo mów parlamentarnych a Wszy- 
stkie rosbrzmiewają nienawiścią do partji kato- 
liekiej; nawet przeciwnicy Ein zwłaszcza nio- 
którsy nacjonaliści usprawiedliwisją antyklery- 
kalism, chcć nie godzą się s metodą prześlado- 
wania. Krueyfiksy wyrsnea się przemocą z sal 
sądowych ; protestuje przeciw temu wielu sędziów 
i adwokatów, odbywają się wprawdzie zgroma- 
dzenia protestujące, na których występują wiel- 
cy mówcy i literaci, ale mimo to sprawa kato- 
lieka upada, coras więcej odstępstw, coras wię- 
cej nienawiści i poganismu. — 

Wprowadzenie dwuletniej służby w armji fran- 
cuskiej napotyka na trudności. W Izbie zaczęto 
debaty w tej sprawie. Minister wojny jenerał 
Audrė oświadezył stanewezo przy tej sposobno- 
gei, że w tym razie nietylko odpadną wszystkie 
dotychezasowe ulgi w pełnieniu słażby i atrudni 
sią możność uwolnienia, ale że zmniejszy się lies- 
ba urlopowanych oticerów rezerwowych, do tze- 
go nie należy dopaścić. Teraźniejsza liczba tych 
oficerów nie wystaresa nawet w przybliżeniu, by 
w razie mobilisacji formacje wojenne pierwszej 
linji obsadsić dostatecznie oficerami. Jako głó- 
wny powód niechęci do starania się o rangę fi- 
cera rezerwowego uważa minister obowiązek od- 
bywania ćwiczeń eo dwa lata, przes eo każdy 
cheer przerwać musi zupełnie swoje sajęcia za- 
wodowe. Obecnie pragnie więc minister przez 
udsielenie różnych ulg ułatwić cficerom reser- 
wowym odbywanie ćwiezeń, między innemi mają 
oni otrzymać takięsame zniżki na kolejach, jakie 
posiadają oficerowie w czynnej służbie. Jest to 
jednak półśrodek i po zniesieniu słażby trzyle- 
tniej, kiedy ustaną wszystkie ulgi, po zniesieniu 
instytneji służby ochotniecej jednorocznej brak 
chterów rezerwowych sacznie być jeszcze do- 
tkiiwszym. 


Tenże sam minister André skompromitował 
się obeenie dotkliwie sprawą głośnego marszu 
dystanzowego armji francuskiej, sorganizowane- 
go przes redakcję „Matina“ Dziennik ten, nie- 
wycserpany wprost w pomysłach reklamowych, 
urządsił w niędzielę ten, w skutkach zakończo- 
ny niemal katastrofą „marche de l’armée" s na- 
grodami, niekiedy aż Śmiessnemi. Nagrody te 
efiarowali różni patrjotyczni entnzsjaśej, a prsy- 
znać trzeba, że praktycznością odpowiadały one 
supełnie słynnym „fantom*, ofiarowanym na lo- 
terje. Były tam więc haftowane chusteczki, al- 
bnmy na fotografje i karty pocztowe, dwie sli- 
ezso lornetki operowe, dywany, serwisy na her- 
batę. Mniej znany literat, p. Jean Durusham, na- 
desłał dsiesięć egsemplarsy swojej powieści: „Żo- 
ny urzędników". Praktyesniejsze już były nagro- 
dy w rodzaju tych: dziesięć małych baryłek 
s wódką, kosz szampana, dziesięć flaszek konia- 
ku, bony na kilka Śniadań po 5 franków, loże 
do opery, komedji francuskiej i opery komicznej. 
Prsypuszezam, że najbardziej musiał się cieszyć 
żołniers, który jako nagrodę otrzymał... paczkę 
proszku do zębów. 


Do tego oryginalnego wyścigu destawiły pa- 
ryskie i okoliczne pułki piechoty po dsiesięciu 
żołnierzy. Uesestnicy wyścigu przejść musieli 
przestrzeń 40 kilometrów od Płace de la Con- 
corde, przes most Neuilly, Nanterre, Chatou, 
Le Vesinet, Saint Germain, Porte Marly, Roc- 
queneourt, Vaucresson, Garches, Saint-Cloud, 
Boulogne sur Selne, kończącą się w galerji ma- 
szyn, gdzie rozdsielano nagrody. Upał był nie 
do zniesienia. Zaraz po ósmej godzinie wystrzał 
armatni dał znak rozpoczęcia marszu. Był to 
widok jedyny w swoim rodzaju: Środkiem bul- 
warów, wśród entuzjazmu publiczności ustawio” 
nej w szpałery po obu stronach ulic, prze- 
suwały się szybkim krokiem setki żołnierzy, u- 
branych jak można było najlżej. 

Olbrsymią tę przestrzeń przebył pewien Żoł- 
nież z 149 pułku piechoty w pięciu godzinach 
19 minutach i 48 sekundach. Ten też zyskał 
największą nagrodę. Po drodze padało wielu u- 
ozestników. Jeden umarł jeszcze w niedzielę, 
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sześciu jest ciężko chorych, dwudziesta pięciu 
leży w szpitalu, a co najdziwniejsze, że 43 ucze- 
stników marszu zaginęło bes sladu. Minister woj- 
ny oświadczył? w Izbie, że Żułnje, iż na ten eks- 
peryment poswolił i nigdy już na coś podobne- 
go nie zezwoli. 

W wielkiej sali pałacu Trocadero, odbył się 
pierwszy koncert paryskich robotnie, należących 
do „Conservatoire populaire de Mimi Pinson“ 
uwieńczony dużem powodzeniem. KoRserwatorjum 
to nasywa się imieniem bohaterki powieści Mus- 
seta „Mimi Pinson", typowej przedstawicielki 
małej, dobrodusznej, a lekkomyślnej paryskiej ro- 
botnicy. — Gustaw Charpentier, twórea opery 
„Luiza*, założył to kenserwatorjum w zessłym 
roku dia robotnie, by wśród nich sserzyć kalt 
sstaki. Dwa razy w tygodniu schodzą się one 
ze wszystkich stron stolicy i pod kierownictwem 
doskonałych sił nauczycielskich uprawiają studja 
śpiewa, dekłamacji, tańca, gry na fortepianie 
i organach, a także ćwicią się w fechtunku 
i gimnastyce. Koncert w Trocadero był pierw- 
szym pablicznym popisem trzystu najlepszych 
uezennie Charpentiera. „Petites onycitres", prze- 
ważnie ładne i szykownie ubrane, wykonały 
s wielką precyzją pieśni Gounoda, Saint Saćnsa, 
Massoneta i innych. Największy sukces zdobył 
jednak bymn religijny, skomponowany na koncert 
przes samego Charpentiera. Koncert tak się po- 
dobał, że zapewne będzie jeszeze ra» powtórzony, 
dla dania sposobności do popisu i innym utzen- 
nieom, które dotąd jeszcze nie występowały. 

Wyścigi w Chantilly połączone z wielkiem 
franeuskiem „Derby* (nagroda 100,000 fr.), od- 
były się w niedzielę. Zdecydowanym faworytem 
był „Ajsx* Edm. Blanea i ten też był swycię- 
seg tylko o długość głowy. Walka przy finishu 
z „Maedonaldem* L. Spencera, była ogromnie 
zajmująca i w wysokim stopniu denerwująca dla 
sportsmenów. Tiaa 


Miasta zasypane W piaskach Azji. 


Było ongi małe państewko, Chetan, które pod 
protektoratem zwierzchniezki swej, Chin, rozwi- 
jało się pomyślnie i zabudowywało wielkie mia- 
sta świątyniami, szkołami i pomnikami. Dlugi 
pas łąk sielonych, ciągnący się na graniey pia- 
szesystej pustyni, tworzył wąską oazę, łączącą 
Chiny s dolizą Oksusu. 

Ten kwitnący niegdyś stan jest dzisiaj tylko 
wspomnieniem; zwolna, lecz bezlitośnie, piaski 
pustyni zagarniały domy i świątynie, a miesz- 
ksńey przenosili się stopniowo do przyjaźniej- 
szych okolie; z pięknego kraju Chotan została 
tylko” nazwa. 

Otóż na początku r. 189G mieszkańcy Takla- 
makanu przynieśli s tego wielkiego ementarzy- 
ska rzadkie i ciekawe przedmioty: złote blaszki, 
odłamki naczyń | rzeźb, stare monety, frendzle 
dywanów, rękopisy stare, ale jesscze czytelne 
itp. Niektóre s tych sabytków wpadły w ręce 
Europejesyków i dostały się do muteów. Do- 
któr węgierski, Stein, dowiedziawszy się o tem, 
pośpieszył prosić wiee-króla Indji o upoważ- 
nienie do swiedsenia sasypanej krainy, będącej 
jakoby łącznikiem między cywilizacją helleńską 
a kaltnrą kresów Wschodu. 

Pomimo, że rsąd indyjski chętnie udsielił 
eskorty i wszelkich środków pomocy, podróż by- 
ła mosolna, gdyż od strony Indji dostęp do sa- 
sypanych miejsce był samknięty przez wysokie 
góry, głębokie przepaści i dsikie zupełnie oko- 
lieo, gdzie prawdopodobnie nie postała jeszcze 
noga europejczyka. Potrzeba było pięciu miesię- 
cy, aby dotrzeć do Yokann, starożytnej stolicy 
państwa Chotan i dopiero na początku listopada 
r. 1900 Stein zdołał roxpotząć poszukiwania, u- 
wieńczone później pomyślnym wynikiem. 

W okolicy Yokanu znajduje się słoto, wydo- 
bywane przes krajowców w najpierwotniejszy 
sposób. Co do samego miasta, to nie przedsta- 
wia ono nie osobliwego, oprócz szezątkók muru, 
zapewne dawnych fortyfikacji, oras swalisk świą- 
tyni buddyjskiej, Domy miasta, jako budowane 
gz cegły, wypałanej w słohen, obróciły się w pył 
oddawna. 

Najcenniejsze odkrycia doktora Steina odby- 
ły się gdzieindziej. Zagłębiejąc się dalej w pu- 
stynię, natrafł na zwaliska innego miasta, zwa- 
nego Dandan-Uilig. Tam udało mu się odgrse- 
bać eałkowitą świątynię, sabezpieczoną od sniss- 
czenia właśnie przez piaski. 

Odkopano mury, pokryte niegdyś jaskrawemi 
barwami przez umiejętnych artystów: żywa zie- 
łeń, sskarłat i purpura tych malowideł sajaśnia- 
ły w świetle dsiennem w całym swoim pierwo- 
tnym blasku. 

Na miejscu innego miasta, Niya, badacz ten 
zrobił jeszcze ważniejsze odkrycie, mianowicie, 
znalasł stos rękopisów, starannie i głęboko sa- 
chowanych w piasku: listy urzędowe i prywa- 
tne, rachunki, rosporządzenia rządowe, literatu- 
rę religijną, pisma duchowne itp. jedne w chiń- 
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skim, inne w sanskryckim języku, a inne jeszcze 
w starym narzeczu Chotanu. 

Wszystkie te dokumenty były ułożone w po- 
rządku, w jakim przed dwunastu wiekami umie- 
ściła je ręka jakiegoś starago kapłana, nietknię- 
te i jeszcze czytelne. Prósz tego, były zaopa- 
trzone w pieczęcie, na których wyrażalie wystę- 
powały postacie greckie w najlepszym stylu: Mi- 
nerwa, Eros, Herkules, obok pieczęci ozdobio- 
nych postaciami lub napisami chińskiemi. 

W Rawaku, na miejscu innego miasta, Stein 
również odkopał świątynię, której mury pokryte 
były wypukłemi wyobrażeniami Buddy i innych 
świętych postaci. Dzieła te wykonane były w 
stylu mieszanym, który możnaby nazwać grecko- 
buddyjskim ; fotogratje ich, dostarczona przez 
Steina, wykazują te dziwaczne różnice; do form 
greckich, w całej ich klasycznej czystości, do- 
mieszane są figury hinduskie, śmieszne, dziwacz- 
ne, tajemnicze, przerażające. 


ZE SWIATA... 


Jak pracuje parlament japoński? 
Ostatni zeszyt angielskiego tygodnika „Tit bits“ 
zawiera opis działalności japońskiego parlamentu. 
Podaje go angielski mąż stanu, który niedawno 
zwiedzał Tokio i miaż sposobność przyjrzeć się 
praty parlamentarnej. Japońska izba gmin, jak 
wiele innych instytucyj, datuje od lat kilkuna- 
stu, można jednak ją nazwać najpracowitszą na 
świecie. Mało słów, dużo czynów — to jej ha- 
sło. Długie przemówienia są wzbronione, nato- 
miast prawa tej doniosłości, jak w Anglji „iło- 
me rule bill* uchwalane są w ciągu — kilku 
tygodni. 4—5 nowych praw przechodzi tygodnio- 
wo. Zanim prawa przedłożone zostaną izbie, mu- 
szą wpierw być rozpatrzone przez specjalną ko- 
misję, która poddaje ścisłej krytyce każdy pa- 
ragraf. Izba japońska liczy 376 członków; każdy 
z nich pobiera po 16 fst. tygodniowo, ale sesja 
trwa nie dłużej, jak 12 tygodni. Członkowie par- 
lamentu nie są znani po nazwiskach, ale po nu- 
merach; każdy z nich, wchodząc do izby, staje 
się — liczbą porządkową i według niej powo- 
ływany jest do głosu. Numer, wymalowany du- 
żemi cyframi na tablicy, wisi nad jego pulpitem 
podezas roboty, zaś leży na nim — gdy praca 
ustaje. Ilekroć członek parlamentu chee głos za- 
brać, podnosi do góry swą tabliczkę. Izba ma 
kształt półkola, pośrodku wznosi się trybuna, na 
którą wchodzą mówcy; członkowie siedzą gru- 
pami po 3—4. Za trybuną zasiada prezydent 
przy stole, na którym jest dzwonek — godło 
jego władzy. Obrady notowane są dosłownie, 
dzięki wynalezionemu przez japońskich studen- 
tów rodzajowi stenografji, przewyższającemu pod 
względem szybkości i dokładności metodę steno- 
grafji europejskiej. 


* 

Czechow na placu boju. Z Petersburga 
donoszą, że znany rosyjski pisarz Antoni Cze- 
chow, który jest, jak wiadomo, lekarzem, wyru- 
sza do Azji wschodniej na plae wojny, aby jako 
ochotnik wziąć w niej udział w charakterze le- 
karza. Czechow, jeden z najwybitniejszych pisa- 
rzy rosyjskich obecnej doby, zneny także i u 
nas, w niektórych swoich utworach podał jaż 
kilka charakterystycznych obrazów z życia Żoł- 
nierskiego. Pobyt na wojnie oddziała bardzo ko- 
rzystnie na jego twórczość literacką. 

+ 
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Szczury i żołnierze. Korespondent z 
Tokio do „Daily Chronicle“ opowiada zabawną 
anegdotę : 

Przed laty panowała w Japonji plaga szezu- 
rów i rząd ogłosił, że za każdą zabitą skórę 
płacić będzie premję. Niebawem urzędy policyj- 
ne zastały zarzucone skórkamłi szczurzemi tak 
dalece, że nie wiedziały, co z nimi począć. Wów- 
esas zjawił się dobroczyńca, który zobowiązał 
się te skórki zniszczyć, a to, jak powiadał, przez 
wdzięczność dla rządu za oswobodzenie narodu od 
plagi. Przyjęto jego propozycje z radością. Po- 
licjanei odnosili mu do domu skórki, nikt się 
nie troszczył o to, co on z nimi robił. Otóż po 
wybuchu wojny ów „dobroczyńca* za tanie pie- 
niądze zobowiązał się dostarczyć żołnierzom kaf- 
tanów futrzanych. I cóż się okazało? Kaftany 
były uszyte ze skórek svczurzych. W taki spo- 
"go orale swą „wdzięczność“ rządowi ob- 
jawił. 


* 
Śluby na dachu Są ostatnią nowością w 
Ameryce. Zapoczątkował je w New Orleans, mr. 
Hanna, kuzyn zmarłego senatora, który na da- 


chu 28-piętrowego baaku Hibernia dnia 11-go- 


marca r. b. połączył się węsłam dozgonnym 
z miss Głeorginą Hauser z Texasu. Za ich przy- 


Tani Sklep Chrześcijański 
„pod Kościuszką* 


Kraków, ul. Mikołajska L. 1 
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kładem, niedawno na dacha jednego z gmachów 
wystawowych w Sb.-Louls miss Helena Wright 
oddała swą rękę mr. Jamesowi Tiletsen. W or- 
szaku ślubnym znajdowało się 80 osób, śniada- 
nie odbyło się także na dachu przy dźwiękach 
orkiestry. 
* 
* * 

Kobieta korespondentem wojen- 
nym. Do Tokio przybyła panna Sturzenegperó- 
wna z Berna, wysłana jako korespondent wojen- 
ny na plac boja przez kilka dzienników szwaj- 
carskich. Panna S. jest właścicielką i kierowni- 
czką zakładu drukarskiego w Bernie oraz bar- 
dzo zdolną dziennikarką. 


Stow. omóryialno katolickiego Kler 


w Wiedniu. 


W Wiedniu założono w r. 1895 nowe Stow. 
emerytalne katolickiego kleru, wraz z rejestro- 
waną kasą zaliczkową. Stow. to ukonstytuowało 
się w r. 1896, a 9 grndnia roku przeszłego na 
walnem Zgromadzeniu przyjęło statut. 

Zarejestrowana kasa zralicezkowa ma za cel, 
wszystkim osobom stanu dachownego, przystę- 
pującym do Towarzystwa w charakterze zwy- 
czajnych członków, zabezpieczyć byt materjalny 
na starość lub w razie niezdolności do pracy. 
Siedzibą jest Wiedeń, z czasem powołano je- 
dnakża filje i zastępstwa we wszystkich więk- 
szych miastach monarchji Austro-węgierskiej. 

Ubezpieczenie dzieli się na pięć klas, ze 
względu na wiek w chwili wstąpienia do Stow. 
do 25 roku włącznie, od 26—35, od 36—40 
i od 41—45. Zwyczajny członek powinien naj- 
wyżej do 45 rokn życia wpłacać premje. Gdyby 
jednakże ubezpieczony w którymś z powyżej wy- 
mienionych okresów stał się niezdolnym do pra- 
cy, nie potrzebuje w tym czasie płacić dalszych 
premij, a zabezpieczoną rentę otrzymywać bę- 
dzie rok rocznie aż do Śmierei w mlesięcznych 
ratach. Zapłaconych wkładek i kosztów przyję- 
cła, jak również stemplowego, nie zwraca Stowa- 
rzyszanie w żadnym wypadku. Ziwyczajni człon- 
kowie mają czynne i bierne prawo wyboru dele- 
gatów, jak również prawo wyboru naczelnika, 
Rady nadzorezej i sądu polubownego. Podpisu- 
jąc wniosek na ubezpieczenie, poddaje się wnio- 
skodawca statutom Stow. i musi w przeciągu 30 
dni poddać się zbadaniu lekarskiemu, musi też 
przynajmniej przez rok zostać członkiem i przez 
ten czas zapłacić premję ze wszystkiemi należy- 
tościawi. Członkiem nadzwyczajnym może być 
każdy, kto złoży jednorazowy zasiłek w kwocie 
200 koron. 

Fundusz Stow. składa się z rezerwowych pre- 
mij i ewentualnych darów, dalej z funduszu rzą- 
dowego, a w więc 1) z kosztów przyjęcia i stem- 
plowego, 2) z darów członków wspierających, 3) 
z przydzielonej nadwyżki funduszu głównego, 4) 
z 500/, z dodatków dopuszezania do płacenia pre- 
mij niżej roku, 5) £ przepadłych zadatków izin- 
nych dochodów zarządu; w końcu z fandusza 
stałego. 

Nu końcu każdego roku Stow. składa bilans, 
poczem stan kasy publikuje w dziennikach. 

Członkami Stow. mogą być tylko pełnoletni. 
Wnioskodawcy przed ubezpieczeniem składają 
odpowiedni zadatek. 

Statuta Stow. emerytalnego kleru katolickie- 
go podają wyczerpujące tablice premij, według 
których wpływać mają wkładki członków. 

Ze sprawozdania rachunkowego przedstawimy 
tu kilka cyfr, świadczących o doskonałym roz- 
woju tego młodego Stowarzyszenia. 

W skład dyrekcji Stow. wchodzili w roku 
ubiegłym, jako prezydent ks. Rudolf Eichhorn 
proboszcz w Nussdorfie, jako wiceprezydent ks. 
Ferdynand Gaschel katecheta w Wiedniu. Dyre- 
ktorem biura Stow. jest Emanuel Wottawa je- 
neralny inspektor Tow. asekuracyjnego „Janns* 
w Wiedniu. Delegatów wybranych na lat pięć 
było 27, zaś korespondentów posiadało Stow. 46. 

W roku 1903 przedłożyło 368 osób 377 wnio- 
sków na ubezpieczenie z kwotą ogólną 165.680 
koron. Z tych część została odrznconą, część je- 
szcze jako nieprzeprowadzona, przeniesiona na 
rok 1904. Przyjętych zostało 309 wniosków od 
302 członków, na kwotę 136.580 koron rocznej 
renty. 

Z końcem roku 1903 liczyło Stow. emerytal- 
ne 1598 członków z 1692 ubezpieczeniami na 
869.350 kor. W roku 1903 było członków wspie- 
rających 112 z kwotą 1670 kor; wśród tych 
były dwie osoby, które złożyły jednorazowy da- 
tek w kwocłe 200 kor. Stow. emerytalne otrzy- 
mało od 113 osób kwotę 1001 kor., jako datki 
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nadzwyczajne. W roku 1903 wynosiła ogółna 
czysta suma pobranych premij 75.033 39 kor., tj. o 
8.363 kor. 38 hal. więcej, aniżeli w roku 1902. 
Przeciętnie osiągnięta stopa procentowa wynosi 
3'94 proc., podczas gdy przy obliczeniu premii 
tylko 3'5 proc. stopę przyjęto. Otrzymano więe 
o 0:44 proc. więcej. 

Ogólny majątek Stow. z końcem roku spra- 
wozdawczego wynosił 363.072'20 koron, z tego 
350.455':66 koron w papierach wartościowych, 
które złożone zostały w zakładzie kredytowym: 
dla handlu i przemysłu w Wiedniu. 


KRONIKA. 


„Kalendarzyk kaściełny. Dziś czwartek Boże Ciało, Mar- 
colina kapłana męczennika i Eugeniusza papieża; w pię: 
tek Erazma biskupa męczennika i Klotylay królowej. 

Kalendarzyk astrone'miezny, Wschód słońca Bi 
dziś © god=. 3 minut 39, zachód przypada o weń 
nut 86, długodó dnia godzin 15 minut 66. 


Kupujcie tylko u Chrześcijan ! 


1] Z powodu uroczystego święta Bożogo Ciała, 
następny numer „Gtosu Narodu“ otrzymają pre- 
numeratorzy zatmiejscowi w sobotę dnia 4-g6 
b. m., zaś miejscowi w plątek dnia 3 b. m. € 
godz. 10 rano. 


Zatwiordzenie wyborów (Tel.). Cesarz zatwierdził 
wybór Autoniego Hanasza, notacjusza w Bochni, na pre- 
zesa i Tadeusza Moissnera, właśsiciels dóbr Kopali- 
my, na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Bochnt. 

Miąuowania na pocztach.(Tel.) Ministerstwo handha 
nadało kontrolorowi pocztowemu w Szesakowej i tym- 
czasowemu kierownikowi urzędu pocztowego w Bory- 
sławin Włodzimierzowi Tohórzewskiemu, posa- 
dę zarządcy pooztoweg» w Zakopanem, a kontrolore- 
wi poczłowemu Janowi Grabowskiemu zo Zło- 
czowa, posadę zarządcy pocztowego w Zaleszózykach, 
oraz zamianowało oficjałów pocztowych: Marjaua 
Skliwę i Hieronima Urzędowskiego kontrolo- 
rami pocztowymi. pierwszego w Kołomyji, drugiego w 
Stanisławowie. 

Zakopano 31 maja. (Wyrok za danie pomocy 
zbrodniarzowi). Zaany powszechnie w Zakopanem 19-le- 
tai Góral, Stanisław Gąsienica „Jacina“, sya zako- 
piańzkiego rzeńaika, zastawszy swego rywala Jakóba 
Czubernata „Rajozaka“ przy swej dziewoji, poczęcto 
wał £ tak ciupagą, ża już wieść krążyła, jakoby ge 
zabił. 

Gysienica „Jacina“ z obawy przed wielką karą, 
chciał uciec do Ameryki. W tym celu ojciec jego 
Maciej Gąsienica udał się dò Nowego Targu, do mpe- 
ejalisty w takich sprawach, Andrzeja Sowińskiego, 
aby syna przeprowadził przez granicę. Sowiński oozy- 
wiście za wysokiem wynagrodzeniem podjął się prze- 
prowadzić w nocy zbrodniarza „Jacinę* 1 na spółkę 
z Stanisławem Pniaczkiem z Caabówki przeprowadni= 
li go przez granicę, skąd „Jacina“ wyjechał do Ame- 
ryki. 

Prokuratorja państwa w Nowym Sączu oskarżyła 
zatem Sowińskiego i Pniacska o zbrodnię dania po- 
mocy zbrodniarzowi z § 214 u. k. przeprowadzenia 
Gąsienicy „Jaciny* przez granicę i ułatwienia ma 
ucieczki do Ameryki. 30 maja odbyła się rozprawa. 
Oskarżeni bronili mię sami, tłómacząc się, žo woale 
nie wiedzieli o popełaionej przes Gąsienieę „Jnoinę* 
zbrodai. 

Tzybunał jednak uznał ish winnymi zarzuconej 
im zbrodni, i po uwzględnieniu wszystkich okoliozne- 
ści łagodzących, skazał Sowińskiego na miesiąc, zaź 
Pniączka na 3 tygodnie więzienia obostrzonego pe- 
stami. 

Zasądzeni wyrok przyjęli i zaraz rozpoczęli karę. 

Egzamin dojrzałości w Chyrowlo złożyli: Ba- 
lioki €zesław (z odza.), Bzłoikowski Stan, Blisław- 
ski Leon (z odzn.), Cywiński Ignasy, Czyżewicz Jam, 
Długołęcki Czesław, Feliś Karol, Hanisz Aleks., Jo- 
łowicki Eustachy (z odzn.), Kaczyński Stau. (z rdzn.), 
Kirchmayer Kazimierz (z odzn.), Kokurewioz Stefan, 
Krzyżanowski Miewysław, Krzyżanowski Stan., Da- 
skiewicz Tytus, Lazarozyk Leon (s cdmn.), Moissmor 
Maksymiljan, Mühluer Eimand, Neuhaus Gustaw, Po- 
rębski Aleks. (a odzn.), Rudnicki Adolf, Sko wrośski 
Alfred, Skrzyński Andrzej, Sokslski Stan., Świątek 
Stam., Sznyer Edward, Wallisch Erwin, Węgierski 
Jerzy (z odza.), Węsierski Wacław, Wirstleie Hiero- 
nim i Źebracki Wład. (z odzu.). 

Z Jąslelskiego piszę nam: Czytaliśmy w „Głosie 
Narodu“ o ustanowieniu przes Namiestnictwo kiero- 


| wnietw budowy dla regulacji rzek galicyjskich. 


Między innemi jest tam wymieniona Wisłoka bez 
wzmianki o jej dopływach Ropy i Jasiołki, które rok 
rocznie przy większych opadach orynią straszne epu- 
stowienia, jużto w zasiewach, jażto przez obrywamie 
brzegów urodzajnej ziemi, w miejsce której zostają 
bozużyteczae odsypiaka. Pominięcie regulacji tych do- 


poleca na sezon wiosenny: Materje wełniane, flanelki, barchany 
Bluzki i Halki gotowe. Koce, kapy i chodniki. 

Bielizna męska i damska własnego wyrobu— Wyprawy Ślubne. 
CENY BARDZO NISKIE i STAŁE. 1563 

Sklop w niadzielo I święta zamknięty. — Zlocenia z prowinej! załatwia się edwrstale 
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pływów byłoby wielką pomyłką na szkodę i krzywdę 
mieszkańców przybrzeżnych. Według ogłoszenia ma 
być regulowaną Wisłoka od Żmigrodu. Wszak Wisło- 
ka od Żmigrodu aż po Jasło żadnych szkód nie ozy- 
ni, bo ma brzegi wysokie i bieg bystry, a że tu i 
tam uszezknie nieco jałowego brzegu, lub bezużyte- 
cznego Szntrowiska, to czemże to jest wobec tych nie- 
obliczonych szkód, jakie wyrządzają Jasiołka i Ropa? 
Jeżeli te dwa dopływy przy regulacji mają być po- 
minięte, to dla nadbrzeżnych mieszkańców Jasiołki i 
Ropy będzie to krzywdą największą w Świecie, będzie 
te świadectwem niedbalstwa ze strony władz miejsco- 
wych, że władzom krajowym, które o tem wiedzieć 
mie mogą, nie przedstawiły tej sprawy w należytem 
świetle. Będzie to takża objawem indolenoji ze strony 
samych pokrzywdzonych, jeżeli nie poezynią, gdzie 
trzeba, energicznych kroków, by zrzucić z siebie wobec 
własnego sumienia i wobec następnych pokoleń za- 
rzut, iż w bezmyślnej gnuśności niedopilnowali tego, 
czego dopilnować byli winni. 
KRAKOW, 1 crerwca 

Bóżs CIdło. Dziś we czwartek przypada uroczy- 
stość Bożego Ciała. Święto to ustanowiono około ro- 
ku 1246, a papież Urban IV wydał w roku 1264 
bullę, nakazującą, uby uroczystość Bożego Ciała w 
całym kościele obchodzoną była we ezwartek po uro- 
czystości Trójcy Św. Pacierze i Mszę Św. na tę uro- 
czystość ułożył z rozkazu tegoż papieża Św. Tomasz 
z Akwinu. 

Kraków obchodzi t) święto bardzo uroczyście. 

Dsisiejsza procesja z katedry, celebrowana przez 
J. Em. księcia Kardynała, wyrusza o godz. 9-tej po 
odprawionej sumie ku Rynkowi głównemu, gdzie 
Ewangolje śpiewane będą przy ołtarzach przed do- 
mem p. Wentala, przed pałacem Potockich „pod Ba- 
zanami*, przed domem Helelów i przed sklepem p. 
Jawornickiego ; piąty ołtarz ustawiono przed sklepem 
firmy Góreckiego. 

Po południu procesja u Bożego Ciała na Kazi- 
mierzu i u P. P. Wizytek. 

W piątek popołudniu procesja u Braci Mniejszych 
(00. Karmelitów), u św. Kazimierza; w sobotę po- 
pcładniu od św. Krzyża na placu św. Dacha. 

Z Koła |. Pań Tów. „O własnych siłach“ ko- 
munikują nam: W chwili powszechnego i ogólnego 
zajęcia się sprawą podniesienia przemysłu u Ras, Ko- 
mitet lwowski wskrzeszając dawną tradycję jarmar- 
ków, przystąpił do urządzenia pod tą nazwą wysta- 
wy wyrobów krajowych, mającej być otwartą od 15 
taerwca do 15 lipca b. r. we Lwowie. Jarmark taki 
różnorodnością wyrobów oraz bezpretnsjonalnością u- 
rządzenia, jak z jednej strony ułatwi znakomicie prze- 
mysłowcom wystawienie okazów, tak z drugiej bę- 
dzie niexawodnie niezmiernie interesującym przeglądem 
dorobku naszego na tym poln. Dlatego też Koło I. 
Pań Tow. „O własnych siłach* w Krakowie, w myśl 
przyjętego hasła popierania każdego objawu dobrej 
woli na polu podniesienia przemysłu w kraju, zwra- 
oa się zarówno do pp. Przemysłowców, aby jak naj- 
liczniejszym udziałem we własnym zresztą interesie, 
przyczynić się zechcieli do poparcia tego przedsię- 
wzięcia, jak i do szerokiego ogóła publiczności kra- 
kowskiej, aby organisujące się we wspólne wycieczki 
na zwiedzemie tejże wystawy pośpieszyć zechoieli. 
Wszelkie informacje oraz deklaracje pp. Przemysłow- 
ców otrzymywać można w lokalu „Czytelni dla ko- 
biet* (Jagiellońska 5) codziennie między godziną 6 
a 7 wieczorem. 

Wyścigi kønne w Krakowie. Komitet Tow. mię- 
dzynaredowego wyścigów konnych zwiedził temi daia- 
mi tor wyścigowy gładki i przeszkodowy, oraz szkołę 
skakania i wyraził się o stanie torów bardzo zado- 
walnisjąco. 

Roboty na placu wyścigowym około budynków 
i uporządkowania placów zą jng na ukończeniu, a za 
dni kilka podczas rannych próbnych galopów będzie 
już ruch ożywiony, w tym czasie bowiem znaczna 
ilość koni biorących udział w wyścigach krakowskich, 
16rax po mastinga wiedeńskim zajmie miejsce w staj- 
niach na placn wyścigowym., 

Festyn na korsyść Przytuliska weteranów z roku 
1863 4, który się odbędzie w niedzielę dnia 5 b. m. 
w parku dra Jordana przy sprzyjającej pogodzie, za- 
powiada się Świetnie i niezawodnie sprowadzi tłumy 
publiczności do parku, aby swoim groszem zasilić ka- 
sę Przytuliska i przez to przyczynić się do utrzyma- 
nia instytucji, gdzie dobrze zasłużeni weterani| mają 
schronisko na starość. 

Z „Sukoła*. Wzywam uprzejmie członków, aby 
się zjawili w piąt:k rano w kośsicle OO. Pijarów o 
gods. 9 rano w strojach sokolich na nabożeństwie 
za śp. T. Romanowicza, b. prezesa związku s)kolego. 

Dyrektor. 

„Gwiazda“. Stow. polskich rękodzielników urzą - 
dza pod protektoratem p. Józsfa Góreckiego wycie- 
esko na Bielany w niedzielę dnia 5 b. m. Wyjszi 
d godz. Ż popołndnin z rogatki Zwierzynieckiej i 
Wolskiej. Na Bielanach będzie przygcywać muzyka 

P. p. 

Dwa przedstawienia teatralne na rzecz fuudu- 
310 „Kasy emerytalnej sceny krakowskiej” odbędą się 
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w tsatrze miejskim dnia 6 czerwca br. o gadztnie 3 
popoładniu (dla dzieci) i o 7 i pół wieczorem; z pro- 
gramem barłzo urozmaiconym. Na przedstawienia te 
złyżą się bardzo zabawna i dowcipne komelje jedno= 
aktowe: „Wyrozumiały komisarz“ (Le Comiszoire est 
bon entent* — satyra w 1 akcie J. C>urtelinea — 
„Złodziej“ — kom. w 1 akcie Oktawa Mirbeau oraz 
oryginalna satyra w 1 akcie pt. „Smocza jama“. — 
Ta ostatnia osnuta na stosunkach literacko-artysty- 
cemych Krakowa. — Łaskawy współudział w tych 
przedstawiesiash przyrzekli; p. Gus'sw Fischer, zna. 
komity artysta i niezrównany monologista oraz panie: 
Rechtówna i Drozdowska i p. Łowczyński, którzy od- 
śpie wają wyjątek z opery „Cavaleria Rusticana“, pod 
kierownictwem prof. Marso. — Przedstawienia ta bę- 
dą urozmaicone wieloma interesującemi niespodzian- 
kami oraz loterją  fantową. — Nowością w fam- 
tach do wygrania, będą lalki, przedstawiające arty- 
stki i artystów w ważniejssych rolach kostjamowych. 
Nie wątpimy, że publiczność krakowska pośpieszy 
tłamnie na te przedstawienia, aby otazać swoją ży- 
czliwość pracownikom sceny, atem samem przyczynić 
się do urzeczywistnionia pięknego dzieła emerytary, 
zapewniającego artystom byt na starość. 

Teatr letni. W sobotą dnia á oraz w niedzielę 
dnia 5 czerwca br. wystiwioną zostanie dosko wała 
farsa w 3 attach, ma tle stosunków krakowskich, 
pt. „Po balu akademickim“. — W przyszłym tygo- 
dniu danym będzie na benefis p. Zofji Delstiej, zna- 
ny wodewił pt. „Małżeństwo ma próbę“.  Reżyserja 
roózdała role z następujących sztuk: „Paps Popy*, 
„Noe Świętojańska*, „Podróż po Warszawie” i „W 
noc ślubną”. 

W krótkim czasie frontowa część taatru zostanie 
również zakrytą. 

Z za kulis kahału. Z powodu notatki pod po- 
wyższym tytułem otrzymaliśmy zapewnienie, ż3 wszel- 
kie fandusze tutejszej gminy żydowskiej złożone są 
jako depozyty w filji Banka hipotecznego i we filji 
Banku krajowego w Krakowie. 

Ludewy kóneert chóra „Lutni* i orkiestry 13 
pułku p., który się odbędzie w niedzielę dnia 5 b. 
m. w parku Krakowskim, tak w programie chóru, 
jak i samej orkiestry, obejmuje same utwory polskich 
kompozytorów. Na program chóru składają się: 1) 
Kurpiński: „Witaj królu“, polomez na chór męski i 
orkiestrę, ułożył A. Steibelt. 2) a) Komorowski: „Skrzypa 
ki“, (melodja ludowa), b) Niewiadomski: „Z pól i 
łąk*, c) Noskowski: „Młynarz* (melodja ludowa). 
3) a) Zientarski: „Wiosna“, b) Steibelt: Krakowiak, 
z towarzyszeniem orkiestry. 4) a) Zarzycki: „W ierz- 
ba“ (melodja ludowa), b) Żaleński: „Nasza Hanta“. 
5) a) Chopin: „Życzanie* (tenor solo), b) Minhaj- 
mer: „Góral“, z tow. orkiestry. 6) a) Gall: Hyma, 
b) Maszyński: „Przy fajarce* (s tow. obsi) melodja 
ludowa, ©) Moniuszko: Pieśń myśliwska (z echem) 
melodja ludowa. Program orkiestry obejmuje: 1) Pa- 
derewski: „Album tatrzańskie”, 2) Moszkowski: „Tań - 
ce polskie“, 3) Moniuszko: „Uwertura „Bajka“, 4) 
Żleński: Muzyka baletowa z „Goplany*, 5) Noskow- 
ski: Szkice węglem i 6) Chopin: „Wale*. Początek 
koncertu o godz. 4 po południu. 

Gustaw Pórębski słuchacz V roku medycyny, 
amarł wczoraj w Krakowie po krótkich cierpieniach. 

Był to młodzieniec pod wielu względami niezwy- 
kły, tə też zgon jego przedwczesny jest okropnym 
ciosem dla rodziny, dotkliwą stratą dla kolegów i 
przyjaciół, Obdarzony duszą szlachetną i niestychanie 
wrażliwą, niezwykle zdolny i pracowity, zdawał się 
być powołanym do świetnej przyszłości. — Niestety! 
duch jego czyaty i marzycielski, zbyt woześniezaezął 
się łamać z nieuchronaem! rozczarowaniami, która ży- 
cie przynosi. Daleko posunięta skłonność do aasiizy, 
gorące serca tłumione pozorami obojątności i równo- 
wagi, źls go przysposobiły do walk codziennych. — 
Kwiat jego nozuć zwiądł w samym rozkwicie przy 
zetknięciu z chłodem rzeczywistości, i zabiła g) roz- 
terka pomiędzy tem c:ego pragnął, a tem co mnie- 
mał, że mu życie dać może. Każda tata Śmierć jest 
trzgedją, przed którą należy uchylić czoła z bólem i 
żalem... 

* A k 

Sp. Porębski urodzony w Berszadzie na Podolu ro- 
ayjskiem, skończył świetnie gimnazjum 0.0. Jezuitów 
w Chyrowie, i studjował na Uniwersytesie Jagielloń - 
skim filozofig i medycynę. Wszystkie upodoban's oig- 
gaęły go jednak do sztuki i literatury. Pisał wiersze 
pełne świeżości młodzień szej, wytworne w formie, głęb- 
sze w pomyśle; — a jeg? literackia rozbiory świad: 
czą 0 wielkiej bystrości, i inteligencji. Niektóra jago 
utwory poetyczne i krytyczne drukował „Głos Naro- 
da“, którego redaktor był szwagrem zmarłego. 

Pokój jego pamięci! 


Dwie klasy siódma gimnazjam  bocheńskiego 
przybyły we środę o gods. wpół do 2-giej w połu- 
dnie do Krakowa wraz z ks. Nalepą, prof. pp. Totą, 
Jamragiewiczen, Trzpisem i Ordyńskim, na pogrzeb 
swego kolegi Tadeusza Szkockiego, który zmarł w 
poniedzisłsk ubiegły na klinice chirurgicznej. Po- 
grzeb zmarłego odbył się wczoraj o godzinie 6 tej 
wieczorem. 


dnia 3 czerwca 5 


Wybory na Półwsiu Zwierzynieckiem według 
urzędowego sprawozdania dały wynik następujący: 
Z I koła wybrani zostali ks. prałat Romuald Szware, 
poseł Jan Wojtyga, Jan Marszałek i Walenty Dudek. 
Na zastępców Laon Starski i Franciszek Zlomal. 

Z koła II dr Bolesław Komorowski, inż. Józef 
Bromowicz, Franciszek Wilczyński, wójt gminy i A- 
łeksander Żarawski, aptekarz. Jako zastępcy: Józef 
Galas i Autoni Kopezyński. 

Z Koła I wybrani: Czesław Bartel, Karol Pel- 
ler, Herman Immergliisk (żyd) i Filip Spitzel (żyd). 
Na zastępców: Szczepan Zamorski i Józef Grochowski. 

Wybory odbyły się wobec koncepisty namiestnie- 
twa, p. Mięsowicza, jako komisarza rządowego. 

Porządek rozpraw przed trybunałem sędziów 
przysięgłych II kadencji (czerwcowej) obejmuje do- 
tychozaa 8 rozpraw — od dnia 3 do 14 b. m., 
a mianowicie: W piątek dnia 3 b. m. Franciszek Si- 
kora zbrodnia rabunku; dais 4 b. m. Wiktor Bachow- 
ski, redaktor „Kolejarza“ — występek obrazy exci; 
dnia 6 i 7 b. m. Stanisław Lipiński, redaktor „Bo- 
ciana“, występek obrazy czci; dnia 8 b. m. Siche 
Mehl, zbrodnia oszustwa; w dniach 9 i 10 b. m. 
Lsa Maltsafort, zbrodnia kradzieży; dnia 11 Józef 
Mstuszek, zbrodnia krndzieży; dnia 13 b. m. Sło 
moa Rosemzweig, zbrodnia oszustwa; 14 b. m. An- 
drzej Drzewiecki, zabójstwo. Dalszy ciąg rozpraw na- 
stąpi : 

Stewnrzyszenie opodatkowanych udziela pora- 
dy w każdą środę od godz. 6 do 7 wieszór w sali 
Towarzystwa zaliczkowego przy ul. Szewskiej l. 16. 

Giełdy ullczae. Żydzi w Krakowie ogromnie aię 
rozpanoszyli w Ostatnich czasach na ulicach i pla- 
cach. W godzinach od 10 do 2 popołudniu jest csa- 
sami wprost niemożliwe przejście przez ul. Grodzką 
i Rynek koło banku „Blau i Epstein“. Żydzi i ły- 
dówki na całe gardło tutaj szwargocą i urządzają so- 
bie formalna giełdę. Tak samo rzecz się ms na ul. 
Siennej, której ruch terabardziej zatamowany, ponie- 
waż ulica gama przez się jest wąska, a obecnie za- 
wet tramwaj przez nią kursuje. Chodniki przy placu 
Matejki około hotelu Centralnego są również zats- 
mowane przez tłumy żydów, którzy tutaj mają swoja 
giełdę zbożową. — Ras wreszsie władze powinnyby 
wkroczyć w tą sprawę i postanowić, aby takie inte- 
resa odbywały się w specjalnie do teg? prząznaczo- 
nych zamkniętych lokalach. W żadnem mieście euro- 
pejskiem nie jest dozwolone zakładanie giełl na uli- 
cach pod gołem niebem. A przecież Kraków także 
zaliczamy do miast europejskich, ba nawet chsemy 
wkrótce mieć „Wielki Kraków*. 

Niebezpieczny małżonek. Wo środę o godz. 9 
rano napadł Aatoni Hsckmiller, lat 33 liczący, han- 
dlarz kwiatów, na swoją żonę Józefą na Rynka koło 
pomnika Mickiewicza i w zamiarze zamordowania jej 
wystrzelił do niej z jednolufowego pistoletu ranięo 
ją w prawą łopatkę. Na inspekcji policyjnej tłóma- 
czył się Hackmiiller, że do czynu popchnęła go roz- 
pacz z powodu, że ż?na jego każdy grosz przez mie- 
go zarobiony marnowała i przepijała z różnemi ku- 
moszkami, z któremi nię całemi nocami włószyła. Pi- 
stoliet kupił Hackmiiller rano tego samego dnia u p. 
Splichala i nabit go śrótem. Ranioną odprowadsono 
na stucję ratankową, gdzie udzielono jej pierwszej 
pomocy, sprawcę zamachu zaó Osadzono w aresztach 
„pod telegrafem*. 

Straszny wypadek. We środę o godz. 2 pop. 
w domu przy ul. G:oble 1. 19 powstała 2 nieznanych 
nam bliżej przyszyn sprzeczka między panią B. żoną 
prof. gimn., a jej ałużącą, która rznciwszy się na 
swą słażbodawozynię, zadała jej bardzo niebezpieczne 
rany w Okolicy szyji, łopatki i na głowie. Prsybyłe 
pogotowie odwiozło panią B. na kiinikę chirargiczną. 
O godzinie 4 po poładaiu wyzsionąła dusha. 

Czytelnia akad. im. Ad. Mickiewicza, Sławkowska 1%, 
zbiera na figurę, mającą zdobić pomnik Mickiewicza Iwow= 
ski, a przedstawiającą „Znioz*, składki w godzinach mię- 
dzy 2—3 po poładniu. 


R EW E 
Gtabryelski kupuje, sprzedaje i najmuje. 
fortepiany, pianina, harmonje i pianole — 


krajowe i zagraniezne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


C W RK 
Kącik humorystyczny. 


Dowód. 
Mama. Nie wierzę, aby paa Alfred miał powa- 
Żne zamiary. Inaczej dla mnie byłby bardziej uprzejmy. 
Córka. Ależ to właśnie dowód, że jego zamiary 
są jaknajszczersze. Uważa cię już poniekąd za teścio- 
wą i tak postępuje. 


Kronika literacko- artystyczna, 


* XI kenkurs Tow. „Pelska Sztuka Stosowa-. 
na“ w Krakowie. Komitet kongresu Macrjańskie- 
go zwrócił się do Tow. z propozycją urządzenia 


obraz duży, olejno malowany na płótnie, wysoki 1 m. 35 e. a 1 metr 
szeroki, oraz wiele innych obrazów na papierze i płótnie. Książeczki 
z nabożeństwem do Serca Jezusowego bogato ilustrowane po i4 h. (W wię- 


kszej ilości taniej). Takie same książeczki są do Niep. Poczęcia N. P., św. Józefa i Anioła Stróża. Koronka z litanją i Responzorjanę 
do św. Autoniego (z obrazkiem) po 6 h., poleca IK. ZAJĄCZKOWSKI, plas Marjacki 8 w Krakowie. | 


LJ z dna 8 eEGTWEA 


konkarsu na znak dla nezestników kongresu 
(ezłonków Sedalicji Marjańskiej) w celu prsymo- 
cowania tego znaku do klapy surduta lub do sta- 
nika (dla pań). 

Warunki: 

1) Odznaka ma zawierać emblemata i sym- 
bole, wynikające se znaczenia uroczystości jabi- 
łeussu N. Pocr. N. M. P. 

2) Odznaka musi być s trwałego materjału 
(objaśnienie z jakiego mater ału). Pożądany był- 
by kształt ryngrafu (warunek niekonieczny). 

8) Prace konkursowe mogą być wykonane : 
a) rysunkowo; w rasie kolorowej emalji lub t. p. 
dokładne cznaczenie kolorów, b) lab modelowane 
w plastylinie, drsewie, metalu. 

4) Termin nadsyłania prac do Tow. „Polska 
Sztuka Stosowana“, Wolska 14, upływa z dniem 
15 czerwca o godz. 12-tej w południe. Po tym 
terminie żadna praca przyjętą i rozpatrywaną 
nie będzie. 

5) Nagroda wynosi 100 koron. 

6) Prace nagrodzone stają się własnością ko- 
mitetu Kongresu Marjańskiego. 

7) Prace konkursowe mają być opatrzone go- 
dłem, które to godło ma się również znajdować 
na zamkniętej kopercie, sawierającej nazwisko 
autora. Jury stanowi komisja rozpoznawcza Tow. 
„P. Szt. Stos." wraz z członkami komitetu kon- 
gresu. Członkowie komisji rospoznawezej, o ile 
zechcą brać udział w konkursie, powinni sgłoaić 
swoje wycofanie się z jury na tydzień przed ter- 
minem. Za prace nieodebrane w eiągu dwóch 
miesięcy Tow. nie odpowiada. 

* Występy Kamińskiego w Warszawlo świą- 
gają za każdym rasem mnóstwo publiczności i 


budzą entuzjarm sarówno u widzów, jak u kry- | 


tyki. Kamiński — pisse krytyk „Kurjera War- 
saawskiego* po przedstawieniu „Czerwonej To- 
gi“ — nietylko przemówił echem aktorskiem, 
lecz stał się komposytorem, który na tle znanej 
mełodji snuje warjacje wspaniałe. I dlatego wła- 
dnie ten Monson wydał się esems nowem supeł- 
nie, wydał się niby świetnym, przesudnie wy- 
kończonym obrazem, zaćmiewającym przepychem 
barw i szerokością kompozycji szkice dawniej 
widziany. 

I wszystke, co artysta ten stworzy, ma pię- 
tno inwencji nawskroś oryginalnej. To nie była 
kopja ani paryskiego, ani wiedeńskiago pierwo- 
wzoru: to było jego, tylko jego dzieło. A pod 
wpływem znakomitego artysty sztuka chwilami 
wywierała zgoła odmienne, niż w dniu premjery 
wrażenie. Ot! chcóby ten finał tragiczny, choćby 
ta scena wstrząsająca, gdy Joanna morduje Mon- 
sona. Dawniej był to sobie azablon sceniczny, 
takie pchnięcie sztyletem 1 taka śmierć, jakich 
wiele. 

Teras Joanna uderza nożem w gardło Moa- 
sona. Przez chwilę widać tylko błysk przeraże- 
nia w oczach chary, odruchowe pochylenie gło- 
wy i wniesienie ręki. Potem jakby rzężenie. 
Potem jakby ehęć ukarania morderczyni. Kamiń. 
ski chwyta lewą ręką ma włosy Joannę... shwie- 
je się... pada l... wlecze za sobą osłupiałą s prse- 
rażenia kobietę. Potem wypręża się. Jeszese rę- 
ka sterczy w skurczu charakterystycznym, 106s 
wkrótce obwisła i ena. 

Trap. s nad trupem klęczy skamien'ała ko- 
bieta. Nikt słowa nie przemówił. W strasznem 
milezeniu wpełzła Śmierć na scónę. I słuchało 
się tego s cddechem zapartym, zgoła inaszej, niń 
wtedy, gdy według recepty warszawskiej sztakę 
wystawiano“. 


WOJNA. 


Walki głównych armji. 

Llaojang 1 czerwca. Obydwa skrzydła armji 
Kauropatkina były w ostatnich dniach poważnie 
niepokojone przez wojska jonerała Kurokiego. 28 
maja nastąpiło spotkanie się Japończyków z ko- 
zakami pod prsełęezą Czaling. Następnego dnia 
rano starła się japońska piechota i artylerja z 
kosakami obok przełęczy Ajang. Japończycy zdo- 
byli przełęcz poniósłszy ciężkie straty. — Tegoż 
dnia miała miejsce utarczka w dolinie rzeki 
Sedxiho, a następnego dnia na południu od/miej- 
scowości Talagon. Wszędzie musieii Rosjanie się 
eofnąć a Japończycy je opróżnione pozycje. 

R 


Londyn 1 czerwca. (Tel. wł.) Nadesłane tu- 
taj depesze podają, że pod Władywosto- 
kiem pojawiły się łodsie torpedowe 
Japończyków, którsy mieli tam założyć li- 
czne miny. 

Petorsburg 1 cserwca. (T..wł.) „Now. Wrem.* 
doncsi z Władywostoku, że przypuszczają tam, iż 
Japończycy podczas panujących na 
morzu mgieł rosrzucilipo satoce Pio- 


Józef Krzyszkowski 


wl Krakowie, przy ul. Fierjańskiej 117 kale, 


naprzeciw hoteluj„podiRióża” 


„8ŁO8 R A RO LFUS 


szw Wielkiego wiele ruchomych tor- 
pod. 

Petersburg 1 ezerwea. (TeL wł.) W zato. 
ce Ussuryjskiej łódź rosyjaka wyle- 
eiala w powietrse wskutek najechania na 
minę podwodną. 

Na pobojowisku pod Kinczu. 

Tokle 1 czerwca. (Tel wł.) Głrsebanie pole- 
głych pod Kinezu i na wsgórzach Nauszau zaję- 
ło całą niedzielę i nie jest jeszcze nkoń 
esone. Wszystkie wzgórza koło Kin- 
esu pokryte były trupami. 

Poległych grzebią w grobach masowych, o- 
sobno Japchezyków, osobno Rosjan. Poległych 
rosyjskich grzebią Japończycy z wszystkimi ho- 
norami wojskowymi. 

Naruszenie konwencji gonowskiej. 

Paryż 1 czerwca. (Tel. wł.). Dzienniki tutej- 
sze notują fakt, który się zdarzył podczas ataku 
na wgórzu Nauszan. Głdy Japońezycy, ostrzeli- 
wując pozycję rosyjską na jednem s wzgórs, 
przygotowywali się do uderzenia na nig bagne- 
tem, a pod silnym ogniem karabinowym szeregi 
rosyjskie chwiać się zaczęły, Rosjanie wy- 
wiesili na okopach sztandar „Czerwo” 
nego krzyża”. 

Piechotajapońska saprzestała bex- 
zwłocznie ognia, ale gdy przysunęła 
się bliżej ku posycjom ros, Rosjanie 
przyjęli ją sdradzieceko saiwami ka- 
rabinowemi. Oburzeni tym podstępem Ja- 
pończycy rzucili się na okopy, 8 sdobywszy je 
odrasu, nie oszczędzałi ani jednego żołnierza ros. 


Działa z pod Klnczu. 

Peterskurg 1-go czerwca. „Russkij Inwalid* 
zwraca uwagę, że zdobyte przez Japończyków 
pod Kineza działa sabrano w r. 1900 Chińczy- 
kom i chcć pochodziły ezęściowo x fabryki Krap- 
pa, były różnego typu i potrzebowały specjalnie 
wyćwiesonych żołnierzy. Już przed laty zamie- 
rzano je oddać de muzenm. 

W Syberji. 

Petersburg 1 tzerwea. Ros. aj. tel. donosi s 
Nikołsjew:ka nad Amurem pod datą dzisiejszą : 

Jest faklem dowiedzionym, że Japończycy 
starają się od dłuższego ezasu podbursyć Gija- 
ków przeciw Rosjanom, przyrzekając im przyzna- 
nie wszystkich praw w razie okupacji. Giljacy 
:ą odporni na te namewy i powstrzymują także 
Tunguzów 1 Gołdów (którzy są doskonałymi 
strzelcami) od oddawania usłng Japończykom. 

Pierwszy okręt przeznaczony do Chabarow- 
ska wiózł na pokładzie 300 Japończyków, wśród 
których zdarzyło się kilka śmiertelnych wypad- 
ków beri-beri. 

(Giljacy, Tunguzi i Gołdowie, są to plemio- 
na blisko spokrewnione s Chińczykami i Man- 
dżarami, zamieszkujące wschodnią Syberję. — 
Przyp. Red.) 

Zaprzeczenie. 

Petersburg 1 czerwea. Ros. aj. tel. zaprze- 
cza doniesieniom zagraniesnych dzienników, jako- 
by wykonany został zamach na minisira sj raw 
zagr. kr. Lamsdorfa. 


TELEGRAMY. 


Rozprawa sądowa z powodu rezru:hów. 

Lwów 1 czerwca. (Tel. pryw.) W piątek ra- 
no wyjeżdża do Uhnowa trybunał orzekający z 
radeą Koerberem na czele celem przeprowadze- 
nia tam rozprawy z powodu rosrachów jakie 
miały miejsce w kwietniu ubiegłego roku. Oskar- 
żonych jest 108 chłopów i mieszczan. Świadków 


powołano 250. Rosprawa rozpoesnie się w sobo- db ARA smontai stentowi chorych na żołądek 


tę o godz. 9 rano. 
Delegaeja austrjacka. 
Budapeszt 1 czerwca. Delegucja austrjacka 


odbyła dziś posiedsonie, na którem po krótkiej ` 
dyskusji uchwalono kredyt ekupacyj- | 


ny. Nastąpiły rosprawy nad budżetem mary- 
narki. 

Budapeszt 1 czerwea. Na dsisiejszem posie- 
dzeniu delegacji po sprawozdawcy Pergelcie sa- 
brał głos Foret, który się żalił na upoślodze- 
nie przemysłowców austrjackich na korzyść Wę- 
gier. — Del. Zaffron przedstawił życzenia Chor- 
watów w kwestji wojskowej. — Po przemowie 
delegata Sehneidra przerwano obrady do godz. 
trzeciej. 

Zaprzoczonie. 

Petorskurg 1 czerwca. Ros. aj. tel. donosi, 
iż jest upoważnioną do stanowczego saprzecze- 
nia wiadomości londyńskiego „Standardu*, jako- 
by w Warszawie powieszono 600 zbrodniarzy 
politycznych i jakoby w Moskwie pochowano po- 
tajemnie 80 trumien z zastrzełonymi. Wiadomo- 
ści te są pozbawione wsselkiej podstawy. >=" 
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Chustki, Pledy 
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Syn nastepey tronu. 

Konopiszt 1 cserwea. Chrzciny nowonarodzo 
nego syna następey trony areyksięcia Francisskz 
Ferdynanda i ks. Zofji Hohenberg odbyły się w 
uroczysty sposób we wtorek na samku w Keno: 
pisst. Książę otrzymał imiona: Ernest Alfona 
ojcem chrzestnym był br. Caserta. i 

W rękach korsarza. 

Waszyngton 1 czerwca. Sekretarz stanu Hay 
zwrócił się do rmądu franeusk ego z prośbą, aby 
użyczył swoich dcbrych usług celem uwolnieni: 
Amerykanina Perdikurisa s rąk korsarza maro 
kańskiego Raizuli. 


Potorsburg 1 czerwca. Zapowiedziana na ju 
tro uroczystość odsłonięcia pemnika kompozytora 
Glinki, została z powodu wojny odroczona na 
czas nieograniezony. 

Teszkent 1 czerwca. Jeneralny gabernato: 
Turkestann jenerał-ientenant Iwanow umarł. 


Ceny targowe z dnia 27 maja. 
Ceny za 100 kilogramów : 

Pszenica biała od 1880 do 18:70 kor., pszenica 
czerwona i żółta od 17:80 do 18:50 kor., pszenica 
węgiarska od — — do —*—, żyto krajowe 14:— do 
14:40, żyto węgierskie od 1540 do 15-70. jęczmień 
na krupy od 12:80 do 13 40, owies z opłatą akoyzową od 
1320 do 1890, groch od 14:50 do 24*—, tatarka. 
od 1440 do 1580, proso od 1060 do 13—, fa- 
sola od 18:60 do 26:—, jagły od 22*— do 28:—, 
siano ed 440 do 7:40, słoma od 4-40 do 4:80, 
keniczyna od 8'40 do 8'80, ziemniaki za hekśolit: 
4:40 do 5'20, jaja za kope od 2'40 do 2:80, masło 
za kilogram od 1:60 do Ż:—, maso za garniec Oć 
6'— do 7*— spirytus na 950 Tralesa za hekt. oc 


—'— do 190:—, Okowita na 750 od —'— do 150: —, 
Kukurudza za 100 klgr. od 13— do 14:40 Kapustr 
świeżej w głowach za kopę od —*— do ——, Wyka 
za 100 klgr. od 11-— de 11680. Koniczyna nasienne 
czerwona za 100 klgr. od —'— do —'—. Koni- 
czyna nasienua biała za 100 kigr. od —— de 
—.—. Tymotka za 100 kigr. od — — de —'—- 
Rzepak zimowy za 100 kigr. od —— do — —, 

(ZES z a WRACA Z ARJ | 0 R A | | 


Kursy telegraficzne. 

Wledeń 1-go ezerwea.— (Giełda pop.). — Godzina ?-—- 
Marki 117:87 Renta majowa 90-20, Weg. renta kcrouc- 
wa 9710, Akcje anstr. zakładu kredyt. 64326, Akcje weg. 
74%*—, Akcje Anglobankn 878—, Akcje Uniobanka 516 — 
Akcje Liinderbanku 446—, Akcje kolei państ. 635650 Lor 
bardy ——, Akcje fabryki broni 48%—, Akcje tytonie e: 
ara zi Akcje Alpiny 41175 Losy tureckie 180—, Bu e 


Schier (slaby) 21-06, — spirytus (esłabiczy) 46 60, ; a- 
fta niezmieniona. 

Beria 1-go oxeewen.— (Giełóa więcz.). — Anstryaci © 
Akcje kredytowa £00-90, Towarzystwo dyskontowe 188-765, 
e = c" 
NADBDESKANE. 
Bubryka „Nadesławe* wie pochodzi od redakcji, 

która też mie bierze za wią odnewiedzialmości. 


Podziękowanie. 


Dotknięta ciężką boleścią po stracie ukochanego męża, 
nie mogąc każdemu osobiście podziękować, składam na. 
tej drodze rerdeczne podziękowanie wszystkim biorącym 
ndzigł w pogrzebie Jego, a przedowszystkiem Szanownym 
Cechom, które wystąpiły ze sztandarami, Szanownemu 
Kolu mieszczańskiemu, Szanownemu Towarzystwu wzaje- 
mnej pomocy rękodz. i przem., oraz Członkom Stowarzy- 
szenia, którego ś. p. mąż mój był przełożonym. 2197 

Z poważaniem Anłonina Llmznowska z dzieśmi, 


MĄCZKA| 
DLA DZIECI 


TH -e 1 aN TT ] 

Ji Półdawki do cetów doświadczalnych á Kr. 1.781) 
Dla P.T; Akuszerek zawsze do.dyspozycyi gratis dawki 
próbne, ludziez broszurki w głównym s ładzie: BBE 

FE BERLYAK, WIEDEŃ, 1.Weinburggasse 27. 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskiek 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J Komeudziński, Zakopane. 


poleca po tanich cenach na damskie suknie === 
Najmodniejsze materje wełniane czarne i kolorawe, 
Najrozmaitsze materje bawełniane i niciane kolorowe. 
, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 
Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do noss, Ręczniki 
Wszystkie towary w deborowych gatunkach == ===" 
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akopane. | Boczny zarobek. 


mewy (3 pokoje, przedpokój 
chnie), z powodu wyjazdu de 
sprzedania. 
mię prześlieune, w pobliżu Kru- 
waruuki nader przystępne. — 
ania osobiste przyjmuje p. La- 
Ramsa, Zakopane Krupówki 770, 
somno: Właściciel Wincenty 
lczyk Maniowy, op. Harklowa. 
2154 6 8 


sza największa troska? 
la każdego pożyżeeaną i sajmu- 
broszurę żądajcie darmo i opłe- 
przez E. Śmetaczka Miinchen II 
fach 106. 2191 2 52 


majątku Mniszek 


Mniszek (Węgry) na Granicy 
skiej obok Piwnicznej koło Po- 
ną maleszkamia do wynaję- 
1 pokoja z kuchnią aż do 6-cin 
z knchnią i z ogrodami. Jest 
dwór piętrowy, obejmujący 
of i 4 kuchnie. Ceny bardzo ni- 
pezon, wraz z opałem i meblami, 
yi kolei Piwniczna 2 kilometry. 
oh informacyi udzieli na miejsen 
Leśmiczy. 2305456 6 


w kaza 


poleca się 


£ HOTEL POLSKI 


blizko kole: 
y alicy Floryańskiej 


(obok bramy Floryańskiej). 
ada pokoje od myka 
| do najskromniejszych; cen 
[o przystępne, od 60 ct. za pokój. | 
a! Na miejscu znajduje się( 
pn Nr. 469 do użytku Gości, 
w obrębie Krakowa jak i do( 
satkich głównych miast całej / 
Austryi. 1777 4 


twszorzędny © 


sonat W ZAKODANAM 


najlepszym punkcie bardzo do- 
roBperujący jest wraz z całym 
eniem z powodon słabości wła- 


do sprzedanie zaraz. Ka į 


botrzebny 2600 koron. Wiado- 

ndzieli Gustaw Ntrychar- 

ki, „Głos Naroda“, Kraków. 
2140 4 56 


DOW A 


usposobienia łagodnego, zna 
ię na knchni, krawieczyźnie, 
szyciu i gospodarstwie, poszu- 
bowiązkn, „L. L.“ post. restan. 

Dębica. 2178 2 5 


tnie mieszkania 


lenicach za Rabą jest: 1 pokój 
asnką na pierwszem p. 2 pokoiki 
jenką na I. p. I pokój z osobną 
ją na parterze, na czas wakacyi 
lajęcin. Mieszkania te są ume- 
e. Wiadomość Plac Maryacki 
u właściciela. 2188 6 B 


| | ih ehrema: kotwica. 
iniment. Gaps. Comp. 


z Richtera apteki w Pradze, 

nznane powszechnie jako naj- 
doskonalzze bóle uśmierza- 
jące nacieranie, jest w wszyst- 
ich aptekach po osnie 80 ssel, 


jnalne butelki w pudełkach z 
zaszą m ochronną a 

ka z apteki Richtera, rass 
as można być pewnym, że się 
otrzymało preparat pra- 
wdziwy. 

Aptoka Richtera | 
ped „złatym iwem“ | 


2585 6 20 


ANDLO WIEC 


ła korzennego i win dobrze po» 
| pragnie objąć penadę kiero- 
„handlu, lnb starszego pomocni- 
ladomość w Admistracyi „Głosu 

Narodn*. 2144 4 6 


EP WIKTUAŁÓW 
w Krakowie 


Ddu słabego zdrowia właściciela 
fzedania. Wiadomość w Admin. 
„Głosn Naredu*. 1986 3 14 


„GŁOS NARODU" 


nozęszczające do zakładów naukowych, 
400 koron miesięcznie mogą | przyjmuje na mieszkanie z ca 
zarobić osoby każde, stanu i bez! łem utrzymaniem wdowa bezdzietna 
ryzyka. — Zgłoszenia nadsyłać pod: |po wyższym urzędniku. — Na żądanie 
„A. B. 65“ das Ausonsoa Bareau | fortepian 
tea „I 


— Bz-strasee. | Łobzowska L. 8, I-sze piętro drzwi 
IS 1-3 


na lewo. 2111 5 10 


Kręgle i Kule 


z drzewa „Lignum Sanctum* i zwykłege 
polecają najtaniej 1644 26 


Reim i Spółka 


pe” Dzi | codziennie 08. 
w Teatrze uniwersalnym na placa Groble 


odbywają się Przedstawienia 


ożywionych kolosalnych reprodukcyj 


najnowszych wypadków świata. 
Między innemi dokładne zdjęcia z terenu toczącej się obecnie 


ROSYJSKO- JAPOŃSKIEJ WOJNY. 


Początek o godzinie S$ mej wieczerem — po przedstawieniu tramwaj 
do dyspozycyi. 2194 2 2 


Po" SKŁAD KO ©©00>00©©©000306 


SKŁAD KOMISOWY 


W PŁOTNA w 


ze stynnych fabryk Langerowskich 


0 
Q 
$ 


również Szyrtymgi w gatunkach doborowych 
oleca: 1847 7 8 


O MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA w Krakowie 


mlica Grodzka 13, tel. 43. 
Próbki i cenniki na żądanie opiatnie. 


©©©0000>©000©G0G0©00Q©G©00G00 


„GRAND MANRU* 


M. Reicha Następców w Białej 


0 
9 
0 
0 


Ceny fabryczne. 


| 
| 


g 
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Masło dworskie 


Wyborny LIKIER na koniaku 


om uzb. DA 746 ue 


Do nabycia u Karola Wołkowskiego Linia A-B 


w Krakowie. 1904 4 7 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
że otwarte zestały 


ŁAZIENKI NA WIŚLE 


DAMSKIE i MĘSKIE 


powyżej mostu kolejowego — polecając się nadal łaskawej pamięci 
2170 23 5 z poważaniem J. Wójcicka. 


Parcelacya 


dóbr Latoszyn cztery kilometry od miasta i staeyi 
kolejowej Dębica. 


Grunta pszenne., Budulec z własnych lasów tani. Hipoteka czysta, 
tak, że kto kupi, zostanie zaraz jako właściciel zaintabulowanym, 
może się zaraz budować, a tegoroczne plony należeć będą już 
do niego. — Kaneelarya parcelacyjna znajduje się we dworze, 
a informacyj udziela bezpłatnie Wł. Lewieki w Latoszynie 
poezta w miejsen. 1974 120 


SZCZĘŚC BOŻE! |m. Lewicki. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ GJCZYSTY*. 


do użytku. Kraków, ulica | | 


tudzież stołowa bieliznę, chustki do nosa, ręczniki it. p. 


D:. UMY 


Doskonale odtłuszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło- H 
sów, wzmaónia jeh porost. 

Do nabycia w zasobniejsaych 
aptekach, đrogaeryaeh i składach 
perfam | 1787 

Główne skład we Lwowie: 
Hsy, Mikelasch; x: . “w: Rolm 


T N "I. ollar 
Z Z 


MAGAZYN MÓD 


J. Polłerowaj, Kraków ul. Grodzka 
liczba 3, przyjmie pannę uziol 
nioną w modniarstwie od sezonu je- 

siennego. 2186 4 6 


1815 8 7 
Miejscowość kapielowa 


Wyżnie Drużbaki 


na Węgrzech (Spisz), 


w pysznem położenin między górami, 
pośród lasów świerkowych. 
Od wieków znane Termy szczególnie 
przez swe nadzwyczajne skutki w re 
nmatyzmie, chorobach nerwów, skór- 
nyeh, astmie i wszelkich chorobach 
kobiecych. Dla osób osłabionych po cię- 
śkiej chorobie, czyste, świerkowe po- 
wietrze. — Sezon zaczyna się 23 maja 
a kończy się 15 września. 
Restanracys bardzo smaczna i zdrową. 
Pokoje od 40 centów do 1 złr. 50 ct, 
za dobę.— Blizszych wyjaśnień udziela 
Zarząd Zakładu kąpielowego Wyśule 
Drużbakł stacya kolei, poczta telegraf 
Podoliniec. 2055 5 6 


w handlu kolonialnym 
J. F. Fischer, Kraków. 


Poczta wysyła odwrotnie. 


MARKA OCHRONNA. 


„GŁOS NARODU", 


? 


Peszukuje się 


niedużego pokoju d) wynajęcia. 
szenia do Ze, „Głom Nawa Riła 
„c. D.“ 2193 a © 


Apteka w Pomorzanach 


z powodn śmierci właściciela jest ame 
raz do wydzierżawienia. Wiw- 
domość bliższa w Aptece tambe. 
2180 2 8 


Nowo otwarta 


mleczarnia dworska w Dro- 

imi, poczta w mięjscn, wyseła op- 

iennie masło deserowe w paczka 

4—5 kg. po eenie 2.90 kor. za 1 kig. 
2167 8 8 


Posznkuie się od l-ego lipca b. reku 


DOSTAWY „MLEKA 


od BO do 200 liter dziennie. Zgło» 
szenia przyjmnje p. Zofia Dylska, Zæ- 
łabincze w Nowym Sązn. 2168 4 4 


liwo 


oryginalną, ze słynnych z 
dobroci śliwek bośniackich, 
pędzoną na własnych fran- 
cuskich aparatach w Sera- 
jewie 1778 8 o 

poleca firma 


JAJ PANIEN | PTC 


PRO 


Prasy do siana 


do pakowania 
siana, słomy, lnu, wel- 
j. skêr 


(M sy hydrauliczne naj- 
CAESA znakomitazej kom- 
, strnkcyi 
\ Ph. Mayfarte 

& Ce., 
Wiem IEA 


1858 & 10 


W najgłębszej pokorze 
ze łzami w oczach udaje się do sero lita- 
ściwych wdowa po nanczyciełn lade- 
wym, emigraneie, lat 30 kilka. W; 
szczona ll-letnią chorobą mej córki sæ- 
minarzystki, na czem zakończyła żyeła. 
Dziś liczę lat przeszło 70 a od 8 lęk 
od śmierci mej córki mało opuszczał 
łoże boleści a jestem tak nieszczęśliwą 
że nie mam nawet na niezbędne po- 
trzeby do życia. Często nie staje ma 
nawet suchego kawałka chleba, aby się 
pożywić. tej strasznej niedoli, mis 
mając z nikąd najmniejszej pomocy, 
zwracam Się do serc litościwych i błe- 
gam na miłosierdzie Boże o litość í 
wsparcie a za doznane miłosierdzie go- 
rące modły wnosić będę do Królowej 
Nieba n OO. Karmelitów w kaplicy za 
Piasku o zdrowie i błogosławieństwo 
dla moich Dobrodriei. 


Z głębokim szacunkiem 
Rozalia Wiokerek, ui. Czarnowiejaka Sf. 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1804 
dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa handlu. 


Krajowe Towarzystwe 


tkackie 


„PRZADKA” 


W KROŚNIE 


poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyroka 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie keme 


Płótna Korczyńskie misce web, 


i Bieliznę Stołową o wzorze kostkowym i adamaszkowym 
oraz dostarcza kompletne i najtańsze 


WYPRAWY ŚLUBNE. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna, (pocia 
telegraf i stacya kolejowa w miejscu). — Próbki i eenniki na żądanie 


wysyłamy franco odwrotną pocztą. 


1951 5 © 


ILOS KARODU*. „WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


„608 


I Ło „> X 1GBENENIE Za] 
FARBY OLEJNE Lawn tennis — Krokiety, Kule, Kręgis — Przyrządy gimnastyezna ogro- 
de użycia gotowe, szybko schnaoe, de pomalo- | Cowe — Huśtawki — Balony | piłki gumowe. — Hamaki dla dorosłych 


ziaci — Praybory do ryhotowsaya. — Cenniki na AB dapa i A » 


waula werand, altan, cgrodzeń, sztachet, schodów, 
okien, podłóg, ścian; sufitów, wozów, bryczek, 
tarantasów i t. p. 

Farby, Lakiery do podłóg 

Lakiery cmailowe firmy „Marx“ 

Lakiery, Pasty i Kremy do odna- 
wiania i odświeżania kołorowych bucików 

Farby do farbowania materyj 

Farby do piór 

Lakiery na kapelusze 


REIM i SPÓŁKA 
Rynek 37 Kraków A A—H 


gpiecaia, po cenach poi 


PERN F przeciw a EFA Lep, 


Proszek 

zę na okna w wnchom, ME R Kamfora. Papier naftalinowy, Liście 

re pm zniowe, Pieprz biały przeciw mol m. — owość”*: Timng-Ting tynktura ma 

CERATY i LINOLEUM plaskwy — „NŃcwoćć*: .R'mchsoł* tynktnra na pluskwy — „Nowość*: „EF'uchsol* 
Rogóżki — Chodniki praszki. na karakony, szwaby, pehy — Pigułki na szozury | myszy. 

EEE «TT "| MEMETZWEAWI KIWIENEECJEC TE. "EG 


E erą 3 


Cement, Gips, Wapno hydrauliczne, 
| Płyty izolacyjne — Antimernlion — Car- 
bolineum — Exicator — Tektnry 
smołowe do pokrywania dachów 
Smołowiec gazowy i drzewny — Farby 


Spluwaezki oraz inne Środki desinfekcyjne 
Srodki do czyszczenia sukien Z plam 
Płaszcze gumowe 
Płachty nieprzemakalne 
Kalosze rosyjskie 


NARODU". 


Nr. 152 


IWER ZEG |_| JEBIE | UWNEWE 
FARBY DO FASAD E 


firmy Kronstelnera 


na dachy 


n 


17689 


|| o o Wuj 
Na Czerwiec! 
Księgarnia Katolicka 


na Ą'|,-owe 


Dra Władysł. Miłkowskiego pożyczki amortyzacyjne rotecamy 
Krakowi = 
PE = aa O WEdYW w 
poleca: 


Duomowska M. kr. — czytania 
ania na cześć Serca Pana Je- 
wusa 1904. Cena Í K. 

Ketebare ks. — Miesiąc czerwiec 
składający się z trzech nowen i trzy: 
perpe) E. AaS nabożeństwa o życia 
wewnętrasem Chrystusa. Z 107 wydań 
kanc. opracował ks. R. Rembieliśski. 

~ Cena K. 268. 
dze ©. Kapucyn. — Miesiąc 
ŁUROWEZO (jedyne wydanie 
wielkie druklem, więc dla osób 
słabago wsroku szozególniej dogodne). 


od 15 do 65 lat. 


Kiedyta osobiste: dla duchownych, 


oficerów , urzędni- 
ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1—15 letni czas trwania, szybko, 
pewnie i dyskretnie. 


Pokrycia dla bankowych i prywatnych 
d 


Gena w Gprawie w płótno angielskie, 
> x fat. K 2. ługów. 
Na porta + jk z a Siara Ba Meller Lejos és Tá i 
Bankcommission 


Budapest, VI., Dåvid-uteza 15. 
(Firma protokołowane). 
(O markę na odpowiedź uprasza się). 


Telegram 


yiio: mogą otrzymać pożyczki bez 
ndyktu; pięcioletnia amotyzacya. — 


duażiżżiżić 
Eleusis 


Wyszio nowe lndowe wydanie 
Mieusis. czasopisma Elsów, po zui- 
tonej cenie I k. 50 hal., za- || 


2159 7 78 


22 0009. 
| 
Szczawnica | 


Zakład zdroj. kąpielowy i inhalacyjny. $, 


Offerty pod „Telegram *, 


poste rest. 
Kraków, na odpowiedź marki pogztowe. 
1 


2198 


Dzierżawę dworu 


2060 da 250 morgów od św. Jana 
poszukuję w okolicy Brzeska, Boehni, 
Tarnowa, Dąbrowy, Mielca, mając wia- 
sne inwentarze zaraz do przeprowa- 
dzenia. W. W. Właściciełe raczą za. 
wiadomić pod adresem dla Gospodarza 
1. 200 o. p. Tarnów. „Biuro Moyi. 
2200 1 2 


i 


mias 5 kor., tom ścisłego druku 
252 str. Zawiera utwory: „Kobie- 
%m* (metafńzyka i etyka płci, 
sahstwo, reforma wychowania kobiet) 
„Marzenia nowego Donkichota* 
fe selecheetwie polskiem) „Hamory- 
styczna mistyfkacya*, Dział spo- 
łeczny (viele szczegółów o Zakonie 
£iaretów , o bractwie Elsów, o 
wezechnicy Mickiewicza, niz 
dia wsmoćnienis woli i rozwoju 
moralnego). 
Wydanie księgarskie 5 kor., w o- 
gmawie 6 kor. — Wydanie ludowe 
$ kor. 50 kal. na cienkim papierze. 
Do nabycia we wszystkich 
księgarsiach. 8204 1 0 


kkażAżikżkżj 
Mieszkanie 


składające się z dwóch pożoi i kuchni 

są wroczem położeniu w Alwernii jest 
ma cały sezou lstni zarsz tanio do wy- 

majęcia Wiadomość u p, H Kawalca 
w Pudgórzu nl Salinarna 1. 1. 


Kuracya wodolecznicza i kefirowo-żentyczna. 
Pierwszorzędna górska stacya klimatyczna. Urządzenia 
postępowe, desinfekcya mieszkań troskliwa. — Sezon 

od 20 maja do końca września. 
Wody najsilniejsze szczawy alkaliczno -słonawe ze 
znanych ze skuteczności zdrojów: Józefiny, 
Magdaleny i Stefana we wszystkich aptekach 
i składach wód mineralnych. 19% 2 8 
Zamówienia na wodę i mieszkania przyjmuje Dyrekcya r4 
Zakładu górnego Feliks Wiśniewski. |g 


40040006003%64 +00000000001] 
OGŁOSZENIE. 


Na podstawie uchwały Wydziału Wielkiego z dnia 
11 Maja 1904 r., podaje się do publicznej wiadomości, 
iż tutejszy 


ZAKŁAD ZASTAWNICZY 


przy Kasie Oszczędności m. Krakowa 
ulica Szpitalna L. 16 
zaprowadza od dnia 1. Czerwca 1904 r. 


nie wyżej 40 lat, miłej powiepe- | NN 
chowności łagodnego usposobie- 
nia, ze znajomością pojedynczej 
kuchni, białego szycia i odpowied- 
niem wykształceniem, jako przed- 


stawicielka domu, jest poszaki- 
waną do 1 osoby i 9-letniej córki. 
Pensya według umowy, kompl. 
utrzymanie i umeblowany pokój. 
Zgłoszenia osobiste w biurze in- 
formacyjnem Mikulskiego Flo- 

ryańska 8. 2803 1 2 


D © M 
ROLNICZO-OGRODNICZY 


2169 3 3 


8208 1 4 a 
— = urzędowanie dwurazowe. ,.. maasai, an 
Szparag l Biura tegoż Zakładu otwarte będą dla pūbliezności adk p e = „= m ogórki 
najprzedniejszą st zonową jarzynę codziennie z wyjątkiem niedziel i świat rel: «a kg: ARRS po B or. DE 


za 1 kg. 2201 1 4 


doborowej jakości, świeżo ciętą, 
wysyła w każdej ilości po 90 h. 
za kilo Julian Olearczyk, 
Żółkiew. 2202 1 10 


kuracyjne, najlepszej marki, 
wina francuskie, hiszpań- 
skie, węgierskie i austrya- 
ekle, rumy krajowe i zagra- 
niezne, 'hkiery, rosolisy, 
herbaty w paczkach i na 
wagę, hullen z drobin i dzi- 
ezyzny, oliwę nicejską, poleca 
handel kolonialny pod firmą 


Słanistaw födi È 


w Krakowie ul. Szewska 27. 


od godziny 9-tej do 12-tej przedpołudniem 
i od godziny 3-ciej do 5-tej popołudniu. 


___Dyrekcya Kasy Oszczędności m. Krakowa, 
„Bo sprzedania | Masło dworskie 


jeden rok używana, zupełnie poa 
r ocęrzia 4 konna parowa z dwo 
+ pipini czyszczącymi z itono- deserowe | kuchenne 
E iem i cylindrem sortującym fabryki 
Wichterlego. Oglądać można K. Rice | oo asics świe, N Raje. paska 
| s HDZCZNIEJ „LI Kraków, ul. Fioryańska L. 40. 
Wysyła na prowincyę odwrotnie za 
zaliczką. 2146 4 14 


WDOWIEC 
Rower motorowy 


przystojny, 51 lat, ojciec 4go dzieci, 
właściciel dwóch domów, urzę na 

mało używany, do sprzedania wy- 
Zgłcazenia pod „A. B. T.“ poste rest. | jeżdża na każdą glrę. Fischer, Kra- 


Rządowo 


stałej posadzie 3.000 koron rocznie, 
mu mieszezańskiego. Posag wymagany. 
Lwów. 2124 6 6 ków Rynek 39. 2186 3 4 


prawem emerytury, ożeni się z bez- 
dzietną wdową lub starszą panną z do- 
ńedaktor Gdpowiedziałny: Dr. Antoni Beaupré. 
Papier, z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku, 


Wydawca: Dr. Antoni Beaupré. 


wartości szacunkowej na I. i IL. miejsce) $ 


KKIKKIEAOGK KKK NOK IOK EROAK 


Fabryka wód miteralnyeh henya | | spiepalnych Iesniczych 
K. RZĄCA i "CHMURSKI 


w MMrakowie, ul. św. Gertrudy L. 4, 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysło 
kyk poleeone przes toż 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 
odpowiadające e chemicznym wodom : Billiskiej, 
gelierskiej Vichy, Marlenbadzkiej, Hembarg, Kissiagen, tudzież specyalne 
lecznicze jak: litową, bromową, jodową, 
mdneralae nermalne z przepisu Prof. 
cząstkowa w aptekach i drogueryach. 


Jk XXI WOA WAE WAE WIA NKK ZOKA 


W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


Posankuje się wytrawnego ko- 
respondenta niemieckiego do z%e 
łatwiania w wolnych chwilach koresp. 
kupieckiej. — Zgłoszenia listowne Dział 
inseratowy „Qłosu Narodu“ dla F. K. 
"81939 1 2 


Wielbiciele 
i Czciciele Maryi! 


| 

$ W czasie jubileuszu 

| „Niepokalanie Poczętej” 
: pamiętajcie 


| o broci Lonrdoiskiej 
$ wPorąbce uszewskiej. 
$i Do wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron. 
| Datki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 

uszewskiej. voes | 


Przygotowuję do egzaminu 


s rachunkowości ogólnej, państwowoją, 
i kupieckiej Panie i Panów. Wszalkieh 

informacyj udzielam bezpłatnie. Warune 
ki przystępne. Wiadomość w Krajowym 
składzie płócieą korezyńskich, Kraków”. 
nl. Fioryańska L. 26. 


Wykaz wolnych posad 


rządowych, pablicznych > 
i prywatnych 2186 


WYKAZ REALNOŚCI 
i majątków ziemskich 
celem sprzedaży lub dzierżawy, 


E Wykaz wolnych mieszkań 


leca „informator” Kraków, ul. 
zpitalna 84, Fiha Lwów Sykstuskn 82. 


UBJECOCJGWCADQGBOL WWO 


Kule bilardowe 


wyrób własny, s najlepszej kości sło- 
niowej, o 10%, tańsze od zagranie. nych 


Kule do kręgli i kręgle 


oraz wszelkie przybory tokarskio 
postada na składzie aan bn 

racewnia przy ulicy Grodzkiej 

L. 10 I. piętro 2095 3 6 

Z powodu zwinięcia sklepu, da towa 

po zRadznie zniżonych canach. 

mówiena zamiejscowe uskutecznia się 

odwrotnie. Telefen 321. 


Z poważaniem Jan Bajer.. 


uprawniona 


j Towarzystwa Lekarskiego 
owarsystwo 1768 


Gieshuebierskiej, 
żelasistą, kwaśną oraz wody 

aworskiago. — Sprzedaż 
— (ezniki na Ządanie darmo. 


2160 6 16 = 


